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P. TATARKIEWICZ I P. LUBIEŃSKA 
w „Fenomenalnej Umowie" Johnsona, irra 
::ej z dużem powodzeniem na scenie Tea

tru Miejskiego. 

isterstwia spraw zagranice 
ę Niemiec i zawarł z 
sobie pomocy w wystąpić 
Narodów. 

• • I I I . I I . u . I F . ~ — — j — — 

Kilkakrotna szarża policji rozprószyła tłumy. 

Delegaci polscy do rokowań handlowych z Moskwa 

przybędą dziś wieczorem do Warszawy 

skórna w -wykonaniu uczenie w 
(y powszechnej Nr. 3 (kolcndy. 
; 18.15 Transmisja muzyki taned| 
.Gastronomia"; 18.55 Komunikat*! 
Komunikat rolniczy; 19.15 RoznUJ 
Ja Języka francuskiego prof. L. R 
rwa; 20.30 Koncert wieczorny k« 
SYGNAŁ czasu I komunikat lotn 
y; 22.05 Komunikaty P.A.T.; 22-4 
oHcyjny, sportowy oraz nad profl 
, 517,2 m. — 11.00 Poranek muz*! 
:ert popołudniowy; 20.05 Koncefl 

Ł i (Od własnego korespondenta), 
P o*nań 31 stycznia. — Stary Rynek 
*Czoraj terenem wielkiej 

demonstracji bezrobotnych. 
•Proszeni przed urzędem pośrednic
zący demonstraincL udalli się grupa

mi na Stary Rynek, aby uirządBiic demon
s t rac je p r z e d r a t u s z e m . Skonsygnowana 
po l i c ja p iesza i komna zdołały i tu 

rozproszyć demonstrantów, 
S Z A R Ż U J Ą C k!!lkakratniie. Klkanaścde 
aresztowano. 

483,9 m. — 15.30 Program dla 
chuberta; 22.30 Muzyka tane< 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 31. 1. — W poinformowa

nych kołach warszawskich potwierdzają 
fakt, iż delegaci polscy opuścili Moskwę i 
zdążają do Warszawy. Przyjazd pp. Ho-
łówki 1 Sokołowskiego oczekiwany jest 

dzisiaj wieczorem. 

Natychmiast po przybyciu do Warsza
wy delegaci polscy do rokowań o traktat 
handlowy z Sowietami złoża 

szczegółowy raoort 
ministrowi spraw zagranicznych Zales
kiemu. 

Przed zaraii iri i poHsigo. 
Wyjazd delegata Rzeczypospolitej Polskiej 

11 
Opryszkami dowodził 18-letni chłopak. 

do Pek inu . 
( . (Od własnego korespondenta) 

[Warszawa. 31. 1. — Pociągiem mos-
Tyskim wyjochał z Warszawy do Pe-

ftro! Pindor, delegat pełnomocny 

Rzeczpospolitej Polskiej w Chinach. 
Karol Pindor otrzymał pełnomocnictwo 

w sprawie zawarcia traktatu 
polsko-chińskiego z rządem pekińskim. 

zterech nurków na dnie Wisły 
poszukiwaniu zatopionych skarbów 

(Telegram własny). 
Berlin, 31. 1. — Kilku zamaskowanych 

bandytów napadło na 
omnibus pocztowy 

w Turyngji. Bandyci zażądali wydanie ka 
sy 1 po odmowie postrzelili szofera oraz 
jednego z urzędników pocztowych. Sze

ściu pasażerów znajdujących się w O M N I 

busie rzuciło się 
na opryszków, 

Ci jednak steroryzowali ich strzałami w 
powietrze. Bandytami jak stwierdzono 
dowodził 18-letni chłopak. « 

Tajemnicza paczka w urzędzie pocztowym 
zawierała zwłoki niemowlęcia. 

Zachodnia 5 7 . 
(Cegielniana 19) 

choroby skórne 
1 w e n e r y c z n e , 
.ecsenle l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
'riy|mu|« od godz. 
1—2 I 4—8 

r niedz i święte. 
11—1 

)la p anod 4—5. 
oddiielna 

pociekalnia. 

iBilnei 
-koroby skór-
te, weneryczne 
moczo p łc iowe 
•eczenie aztucz 
lem słońcem 

j fórsk iem. 
IARUTOWICZA 9 

Dzielna) tel. 28-98 
rzyjmuie od 8-10 

i od 5—S. 
•la pań oddzielna 

poczekalnia. 

Warszawy donoszą: 
>BŚĆ przedmiotów, pochodzących z 

-.leży w poselstwie brazvlijskiem, 
.kornych. #< pconych Przez złodziei do Wisły, wy 
cznych i * gł piaskarz Daniel Smolarek, 
płciowych. Łj poniew aż istnieje przypuszczenie, że 
N I E S Z T . S I O (jffje j ^ j ^ j g s j e jeszcze wiele przed-

-y\mu^°oi < ó w - zrabowanych w poselstwie, nie 
8—io i 5̂  'ygnowano z pomocy nurków. , 

-- ł^czoraj po południu przyjechało do 
Dr. 

obejrzeli teren na lewym brzegu Wisły, 
naprzeciwko elektrowni, gdzie wrzucono 
cenne przedmioty. 

Dziś z samego rana nurkowie podejmą 
żmudna prace. 

(Telegram \ r f * ń y ) . 
Berlin. 3J. l Y - r . W Urzędzie 

wym w Stfasund 
oddano pakiet 

" * r .. bez podania adresu nadawcy. Jak stę pćź 
poczto- niej okazało pakiet zawierał znajdujące 

sie w rozkładzie zwłoki niemowlęcia. Po
licja poszukuje nadawcy. 

•Piawy czterech nurków. 

P
_ n . "stających na usługach kierov/nictwa 
H H II tónar1a' wojennej w Pucku. 

. U II H natychmiast po przyjeździe nurkowie 

STRASZNY POŻAR W KOPALNI. 
Londyn. 31. 1. — Donoszą z Battawji 

na Jawie że w jednej z kopalń węgla udu
siło się podczas pożaru 35 górników, nato 
miast 24 osoby ciężko poparzone zdołano 
wyratować. 

Szkolna 12. 

Ihoroby, włosów, 
korne, wenerycz-
e i moczopłciowe 
jeżenie prom. Ro-
ntgena i l a m p ą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12— 
'• po poł. i od 6—9 

wiecz. 

Południowi 
Specjalif 

Chorób • 
n y c h, W 
rycznych 

czopłcio 
Leczenie 
(Lampa kwa 
Przyjmuje 9 
od 5—8 

Dr. 

choroby a 
w łosów, 
r y c i n ę I m« 

p l c i o W 
Leczenie £*• 
Lampa kw»j 
promieniami 
tfena od 9—CL 
S _ 8 . 4 - 5 M 
oddz. poczs" 
Z a w a d z k 

llbioryme.sk'?'] 
U skie, o 
swetry na *' 
Piotrkowska 
wejście, I p'1 

[osztowny neseser hrabiny Potockiej 
znikł w drodze z dworca do mieszkania. 

<Od własnego korespondenta) 
rszawa, 31. 1. — Na dworcu głów-

Ffaczoral wieczorem z pociągu wie-
lego wysiadła 

hrabina Teresa Potocka. 
P i k a ł a przy ulicy Wilczej nr. 8 i 

polawszy tragarza poleciła-mu od-
do taksówki dwie duże walizki ime-

**• Z taksówki wynosiła pakunki 
służąca hrabiny. 

*?v rozpakowywaniu rzeczy okazało 
* nesseser zginął w drodze z dworca 

do mieszkania. Poszkodowana arystokrat 
ka ocenia srebrne naczynia z monograma
mi książąt Woronieckich oraz biżuterję, 
a mianowicie trzy broszki wysadzane bry 
Jantami, złoty sygnet, złotą papierośnice 
i t. d., umieszczone w nesseserze. na sumę 
30 tysięcy złotych. 

Warto dodać, że przed kilku tygodnia
mi mieszkanie hrabiny Potockiej przy ul. 
Wilczej zostało splondrowane przez nie-
wykrytych dotąd złodziei. 

Czy listy Jfa 13 i 16 
będą unieważnione? 

Dzisie jsze posiedzenie g łów
ne j komis j i wyborcze j . 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 31. h —*> Dziś wieczorem 

odbędzie się jiosiedzenie 
główne! komisji wyborczej, 

która zadecyduje o legajizacji list nr. 13 i 
16 oraz państwowych list końcowych. 
Autentyczność podpisów j ia listach nr. 13 
i 16 sprawdzili w poszczególnych okrę
gach wyborczych specjalni delegaci. 

o , 

flll 
W 

lale zamaskowanego pana. 
Kat d o m a g a się podwyżk i . 

Irm zamiejscowych, chociażby pos 
izi. • centrale gdzie indziej o 501 

iejscowych. 
liczne o 100 procent dr o te). 
'y druk ogłoszeń, komunikatów 1 

odpowiada, 
ie stanę bez oznaczenia honorarju0>' 
latne. 
arówno użytych jak i odrzuconych ' 

(Od włs^aiego korespondenta). 
Warszawa. 31. 1. — Kat Maciejewski 

niedawnym czasem zażądał 
podwyżki pensji. 

lOśbie jego odmówiono; pozostawio
NA gaże 9! ej kategorii płac urzędni

ków państwowych. W odpowiedzi na 
kat złożył nowe podanie. 
wktórem rozpisuje się na temat swojej u 
ciążliwej pracy i wskazuje na tp. że.ocze 
kuje go jeszcze większy trud.. 

to 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 

nie będzie j u ż więcej przenie
s ień w stan spoczynku. 

Z Warszawy donoszą: 
W sferach wojskowych krążą pogło

ski, że ogłoszona w ostatnim „Dzienniku 
Personalnym M. S. Wojsk." trzecia lista 
t. zw. młodych emerytów ma być podob
no jedyną na rok bieżący. W r. 1928 ma 
się nie ukazać żadna dalsza lista „mło
dych" emerytów. 

Wskazuje na to fakt, że nie wszyscy 
oficerowie.przeznaczeni obecnie na eme
ryturę, zostali zwolnieni 

z dniem 31 marca b. r. 
Terminów odejścia jest 8. rozłożonych na 
cały rok, stopniowo co miesiąc, przyczem 
ostatni zwolnieni zostaną z dniem 31-go 
grudnia b. r. 

Polska pobiła rekord 
przedwojenny 
w spożyciu w ę g l a . 

Z Katowic donoszą; T •• . 
Zużycie węgla jest barometrem rozwoju prze

mysłu i życia gospodarczego kraju. Pod tym 
względem rok ubiegły zaliczyć należy do najpo 
myibiiejszych w~Polsce. 

W ciągu całego 1927 r. -wydobyto w Polsce 
węgla 38.072.000 tonn t. j . o 6,5 procentów więcej, 
niż w roku poprzedzającym,'a prawie 93 proc. te
go, co wydobywano przed wojną. V ' | : -T 

Zbyt wcela wewnątrz kraju wyniósł za cały 
iib. tok-22.195.000 tomi, to jest zgófą o 25 procen
tów więcej niż w 1926 r. 

Powyższy zbyt. 
Jest rekordowy 

przewyższa bowiem zużycie węgła we wszystkich 
latach powojennych. 

P i e r w s z a przedg . w a r s z a w s k a . 
Londyn 43,44 
Nowy-Jork 8,89 
Paryż 35,02 

i Szwajcarja , 171,60 
Druga p r z e d g . w a r s z a w s k a . 

Dolar w obrotach 
prywatnych 8,90 

Pie rwsza przedg . gdańska . 
Warszawa 57,62 
Złoty 57,67 
Dolar 5,12 
Przekaz na Warszawę 8,90 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-el ełektv D O 
kursie — 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu °»°® 
W płaceniu * * 8 7 

Tendencja spokojna Podaż dostateczna 

i wydawnictwo odpowiadaj 

http://llbioryme.sk'?'
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W d n . 3 1 s t y c z n i a 
c i e r p i e n i a c h 

9 2 8 r. o g o d z . 7 ^ 2 r a n o z m a r ł , po d ługich i c i ę ż k i c h 

F R Y D E R Y K W I T T E N B E R G 
DYREKTOR GIMNAZJUM HUMANISTYCZNEGO B. BRAUNA. 

0 bolesnej tej stracie zawiadamia krewnych, przyjaciół, nauczycieli, uczniów i znajo
mych pogrążona w głębokim smutku _ ^ - ^ _ „ ... 

RODZINA, i 
O dniu pogrzebu nastąpi osobne zawiadomienie. 

Uri 
ażnym i 

Jak 

za ujawnienie ich nieprzejednanie wrogiego 
stanowiska wobec Polski. 

Z Berlina donoszą; 
Wszystkie dzienniki stołeczne omawiają z oży

wieniem te punkty wczorajszej mowy Streseman-
i,a, które 

odnoszą sic do Polski. 
„Yorwacrts" donosi, że mowa Stresemanna 

miała na celu rozprawienie sic z demagogiczną 
kampanią pruskiego Landbundu, który ze wzglą
dów politycznych 

szantażowa! wszelkie próby 
zawarcia traktatu HANDLOWEGO miedzy Niemcami 
a Poską. Ostre słowa Stresemanna zderły z IUNK-

I Ó W prsukich maskę i ujawniły Ich zakulisowe ma
chinacje, mające na celu przeszkodzenie w ostat-
uej chwili sfinalizowaniu rozpoczętych rokowali. 

Aby politykuiącym „rolnikom" 
odebrać ostatnią bród z reki, 

oświadczył niemiecki minister spraw zasramicz-
nych, że umowy dotychczasowe 1 projekt dalszych 
pertraktacyj zostały zatwierdzone przez cały ga
binet, a więc również przez nacjonalistycznych mi 
nistrów, wobec czego wszelkie zarzuty samowoli 
ze strony niektórych ministrów odpadają 

Pisma prawicowe atakują Stresemanna w nie
bywale ostry sposób i starają się paptetr-owiąć je
go pojednawczość w stosunku do Potoki, zwłasz
cza przyznaje sM'.' że Niemcy m*e mogą uchyMć 
się od zawąVc£a, z Polską traktaitu handlowego, 

bez poważnego zachwiania 
swego gospodaipswa narodowego. 

. • 

K o m u zostaną przyznane 

u 

naostrzenie K o n t r o l i k 

sepisów wykonaw 
denta Rzeczypo-
Isterstwo spraw 

.^e zarządzenia: 
' do Banku Gó

rni • kredytów w> 

spisu, zapewnin-

w związku z i 
czych do rozpon • i 
spólltej o rozbudo ml a; 
wewnętrznych wyc 

Wnioski komitetó 
'podarstwa Krajoweg 
winny obejmować prz 

budujących • .ne m».-..-^.-|t. 
W pierwszej kolejno1 . - . kami o kre

dyty na budowę domów, wznoszony K pi zez «ip:-
ny, komitety rozbudowy winny uwzględniać 
podania instytucyj humanitarno - społecznych i 

spółdzielni mieszkaniowych. 
Pierwszeństwo do kredytu służy spółdzielniom 

irieszkandowym, budującym domy zwarte, wielo-
mieszkaniowe. Budowę domów typu zwartego, co 
do spółdzielni mieszkaniowych, które i r/episuM 
prawo własności poszczególnych mieszkań dla 
swych członków, uważać należy za warunek ko
nieczny dla zaliczenia tego rodzaju spółdzielni do 

•kategorii „mieszkaniowych", uprawnionych do 
korzystania z kredytów w najwyższej wysokości 

(90 proc. kosztorysu budowy). 
Ponadto zaliczenie to uzależnia się od umiesz-

L 7 ? ' e 'spółdzielni 
jącego władzom spółdzielni 

prawo kontroli 
nad odsprzedażą mieszkań przez członków spół-

I dzielni. Przy zachowaniu tych warunków, spół
dzielnię mieszkaniową, przepisującą prawo włas
ności poszczególnych mieszkań na swych człon
ków, uważać nalsży za spółdzielnie raieszkanio-, 
wo - budowlaną. 

Dla uzyskania poparcia podania o kredyt przca 
komitet rozbudowy; wszystkie spółdzielnie muszą 

' przedstawić protbkcl 
z ostatniej rewizji, 

dokonane, przez związek rewizyjuy. Rewizje po
winny być dokonywane co najmnie] w okrasie 
tecznym. Jeżeli spółdzielnia nie należy do takiego 
związku 1 nie przedstawi dowodu o przeprowa
dzonej rewizji, zapotrzebowanie jej przy podziale 
kredytów należy traktować identycznie z zapo
trzebowaniem innych osób lizycznych i prawnych. 

Magistraty winny w całej pełni korzystać z 
przewidzianych w rozporządzeniu wykonawczem. 
uprawnień do czuwania nad nalcżytem zużyciem 
kredytów budowlanych i w tym celu 

zorganizować odpowiednią kontrole. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W difiHi wczorajszym przybył! do Warsza 
wy dwaj nowi posłowiie. 

O godzinie 6. 30 wieczorem nowy poseł Fin
landii Yontyó. a o godzinie 9,30 nowy poseł japoń-
Skł p. Maczuszima. 

(—) Minister Stresemann wygłosił na wczoraj-
szem posiedzeniu Reichstagu przemówienie prze
ciw ..l.andsbundowi" pruskiemu, który sabotuje po 
rozumienie z Po'ską. 

, Powie8zia! m. in., co następuje: 
Kategorycznie odeprzeć muszę zarzut przewód 

niczacegd Landtagu pomorskiego, jakoby urząd 
spraw zagranicznych przeszkadzał ochronie nie
mieckiego rolnictwa. Wyraoić muszę ubolewanie 
prniwdzłwe z powodu oświadczania, zawartego w 
rezolucji Landtagu, iż nie poziwołi aby traktat han 
dlowy z Polska doszedł do skutku Traktat han
dlowy nie jest podarunkiem, który jedno państwo 
składa drugiemu, a nie znajdujemy się w tak 
bzezęśliwem po'ożeniu, abyśmy ograniczyć się mc 
fl i do systemu samowystarczalności gospodarczej. 

• Przemysł niemiecki wydajnie zatoteresowony jest 
aby w następstwie wojny celnej nie, utracił ryn
ków polskich. 

(r-r) Ostatecznfe załatwiona została sprawa 
pierwszych miejsc na Uście rządowej no terenie 
fodzu. Ma być na pierwszem miejscu wystawiona 
kamdydatura ministra Oabrjeła Czechowicza, na 
drugiem zaś b. posła Waszkiewicza z NPR-lewicy. 

W.daJszym ciągu trwających od kilku dm na
rad i pertraktacyl kandydatury na listę .Połskic-
yo Bloku Katolickiego" ustalono następujące na
zwiska: na terenie Łodzi na liście sejmowej na pier 
wszem miejscu umieszczono radnego Cyrańskiego, 
na drugSem Wojakowskiego. Na Wścte senatorów: 
pierwsze rmejsce b poseł Harasz, drugie b. wice
prezydent Qro?zkowskI. 

(—) W dniu wczorajszym uległ śmiertelnemu 
wypadkowi wskutek nieostrożnego obchorzenia 
się z bronią zastępca dowódcy 4 dywizjonu samo
chodowego mir. Prószyński. Kula przeszyła ser
ce , , (.Jt V 

(-r-) Pod 'Piotrkowem peciąg kurierski urwał 
głowę wychylającemu się z wagonu szeregowco
wi 25 p. p. Berkowi Niepomnemu, pochodzącemu 
z Lodzi. 

Buta warszawskich emigrantów 
w Palestynie. 

. Z Jerozolimy donoszą: 
Emigranci, pochodzący z Polskf 
urządzili demonstracje przeciw sposobowi 

rozdziału zasiłków, ztepranych od żydów całego 
świata. Nietylko 'sanu odmówUM pobierania zapo

móg, ale 1 Innych, zgłaszających słę nfe doWi 
li do komitetu. 

Rabinat miejscowy zwrócił się do p o l e l i 
giełskiej o pomoc przeciw zbyt krewkim HjBnic 
szom, którzy do Palestyny chcieli wnieść *'łlestf 
sMe fermenty. łbv| ; 

Straszny czyn obłąkańca. 
Trzy ofiary strzelaniny. 

współczesna zaczyn? 
życia i cieszyć się najwiekszi 

pniem. fjdv mija trzydziestkę. 
*'Sdy iccltjak bardziej, jak 
chciała się podobać, wiedza 

łwdc?enia ze uroda^. młodość 
JJietylko stosunki w salonie, a' 
Bpze i w pracy. Należy zatem 

i upiększać ją. ale iak? 
W- Walentyna Le Brun.wła* 
Doktorka znanego na całv świ 
• o Instytutu Piękności udziel 
i w i e ,.K. P." następujących 

th Zmysł estetyczny. — mc 
P ,entvna Le Brun. — należy 

od młodości. gdyż dzięki nier 
<nia się,również i natura człow 

Hf bard/tei przystroiła dla 
Piękna. W starożytności ur 

r'a twarzy i włosów bvło 
h prawd/iwa Sz tuka , 
'.'zisiaj przechowała sie ona i 

*sci ii kobiet wschodnich. Cał< 
^ci fam właśnie odnowieniu 1 

Pozwala kobietom 
p r z e d ł u ż y ć m ł o d o ś ć 

wać piękność aź do ost; 
wieku. Po przeszło bow 
etnich studiach w tvm 

. n bogatego doświadczeń 
Pachowego lecz równocześnii 
Późnego, tak potrzebnego w < 

teedewszvstkiem należy u? 

7. Gdańska donoszą* 
Wczoraj zaszedi w Gdańsku tragiczny wypa

dek, który pociągną.! za sobą 
trzy ollary. 

Oto we WfieSzożlf" wyszedł ze swego domu 
nieuki Tichlcr3*! widocznie pod wpływem chwib-
wego szału zaczął strzelać na ulicy. Strzały tra-
iilv przechodzącego ulicą studenta politechniki 

Hohlfeldową, raniąc obydwoC] Hoppcgo i p 
kc. 

Sprawca tego wypadku zoczywszy co 
trzeclw strzałem 

zabił siebie. 

v u D i < ? ' £ n o < * c l ' zdrowia, bo tc 
juczne rzeczy Po tej nier\ 
* acji należy uważnie orze; 
* twarz aby odkrvć , 

Jel potenciał. 
U l * jednych jest nim pieknośi 

Z B U I I sienie. ij i - " " " . I W I J V c . . . . . . . . - - - - - - - - -

Dochodzenia ustaliły, żc Tichlcr od dlC1 wdzięk uśmiechu dla mi 
czasu był chory na nerwy. fct"alcżv ' ; 0 s z u k A ć ) V f ° . r m ! e 

Tyalu twarzy. Następnie do 
Slbrać sie do pracy, majaci 

| r^V(lali i ieuie owet;o picknes 
^•locześnic naprawienie im 

i* i.' UUj/Uiiw itUtymp • 
Na onegdajszenj posiedzeniu rady przybocznej 

prezydenta Pabjanlc rozpatrywano sprawę 
Szkoły Rzemiosł. 

Magistrat odmówił uregulowania rachunków 
'•Szkoły Rzemiosł za wykonane w latach 1924 i 25 
dia magistratu prace, ponieważ w tym czasie Szko 

5 1 . 

'zyboesnej. 
i syłi ~- k o u c j | ntrzyi ina przey 

Uwzględniając jednak trudne położeni* 
postanowiono po zaznajomieniu, się z bi 
szkoły za rok 1927/2S, Jeżeli na to stan fil 
miasta pozwoli, przyznać ewentualnie 

dalsza subwencję 
za rok 1927/28. 

Cennik maksymalny na miąso. 
ą: 4,50, słonina wędzona 4,80, wołowina 2,30. 

wtoa bez kości 2.80, polędwica wołowa 3I 
lęcina 2,50. baranina 2.50 szynka surowa 3 i 
towana szynka 0,00. Magistrat zaznacza, 
riestosowania się do cen wyznaezonych. k»J 
dą w myśl art. 4 Rozp. z dn. 31 sierpnia \ 
(o zabezp sprzedaży przedmiotów powszn 
użytku). 

Nowy cennik obowiązuje od 29 stycznia 

Z Pabjanic donoszą: 
Magistrat m. Pab.-anic, chcąc zapobiec samo

wolnemu podnoszeniu cen mięsa i wyrobów 'rmęś-
ny<--h, ustanowił cennik maksymalny, 
obowiązujący całe miasto. 

Według nowego cennika, ceny kształtują słę 
następująco: wieprzowina z dokładką 2 zł. 40 gr.. 
schab 5 baleron oraz wieprzowina beż1 dokładki 
3 zl.. Polędwica 3.40, sadło i słonina 3,00, smalec 

'Odstawę piękności twarzy 
zględnie cera. Na to zaś. 

powinna być zdrowa, a d 
>wne jest dobre krążenie kr 

dobre trawienie, 
tzedewszystkiem powinno ! 
tość naskórka, a następnie 

& odpowiedni sposób, wzmai 
C*ić, dzięki czemu utrzymuje 

. elastyczność muskułów. 
Feżość cery. Każda skóra wy 
pneero żywienia: dla jednycl 
test mvdło. podczas crdv im 

Ile kosztować będą wybory w grodzie Florjad Itf̂ był urzędnikiem pocztów 
jpna ekspedientką bardzo e 

Prawdopodobn ie nie przekroczą sumy 7 0 0 0 złotycn.piy... z c u k ierkami . Naturalnie 
Razem czyni to sumę 5,736 zł. 55 Kf°*4!° naiejorzej. c:dvbv on nie r 

Poza tem koszty połączone z Obwodo^^ lan iu matki i trojka młod 
misiaimi Wyborczemi, ogłoszenia i inne W#|St\va. ona zaś babki i sicstl 

•Jczywiście. iż skromne pei 

Z Pabjanic donoszą: 
Według dotychczasowych danych koszty zwią

zanie z akcją wyborczą do Sejmu i Senatu wyno-

szariaHBjfó' />;) * jnH^s^^f,*^) '.. 
Płace personelu prr.y spisie !ist wyborczych 

5,315 zł., formularze spisowe 221 zl. 40 gr, mate
riały piśmienne 169 zł. 31 gr., wydatki rzeczowe 
30 zł. 84 grosze. , ! 

264 zł. 50 gr 
wcdłu?P'y 

kiego prawdopodobieństwo nie przekro 
7000 złotych. 

Trzeci napad tajemniczego bandyty. 
Oprys iek posługuje się z w y k ł y m r e w o l w e r e m straszaki* 

Łódź, 31 stycznia. — Wczoraj około goOzmy 8 
wieczorem do sklepu kolonjaJnego Wolfa Blstyar-
ba, przy ulicy Kątnei 36. wszedł od strony poiwó 
rsa jaktó . <[F* 

miody mężczyzna. 
W sklepie,znajdował się 15-letni syn Blaiifarba 
Chalm. Nieznajomy skierował w stronę chłopca 
rewolwer i Eaipytał go gdzie są pieniądze. \Vystra 
szony chłopce wskazał szufladę z której napa
stnik zrabowił 14 złotych drobnemi. Następnie' za
brawszy jesztze 3 pomarańcze i 1 wędzonego 
śledzia „ ' . J,; ,, . f' ~" 

bandyta zbiegł, 
grożąc chłopcu >miercią w razie wzywania pomo
cy. Powiadomioiy odekonanym napadzie X|T'ko
misariat policji vszczął natychmiastowe poszuki
wania, które wszakże nie przyczyniły sie do uie-

łamać głowę, żeby koniec 
ać i nie brnąć coraz bardzi 

g- raty, pożyczki i dłuci. Cawda. panna Nela — bo t; 
Bła „ona" — miała woraw 
pa dokładkę do pensji 3 kilo 
„ lecz j,to nie motrło jej życia 
•o życie pracowite, od ran? 

wciąż z jednakowo uprzej 
|fe'titeli, a potem powrót do 
'ki móorł osłodzić jedynie pa 

W ..on". 
dzie aptecznym Czertaka prr/.y ulicy P ^ M k też i bv!o. 
sklej. Dziwna rzecz, że społeczeństwo HWadli. dosłownie kradli chwi 
mało odważne I nie stawi czoła, wzg!c<l*łtvciu. bv móc zobaczyć sie t 
przyczyni się do ujęcia tajemniczego osoWCdać s j e j nacieszyć soba dov 

cia tajemniczego bandyty. Jak wynika 
su, podanego przez steroryzowanego chi 
to ten sam osobnik, który dokonał rabunki) 
pic Wojciechowskiej przy ulicy Nawrot ' ^ 

sługującego się przy dokonywaniu kradzie* 
kłym 

rewolwerem - straszakiem. 

Wielka Sensacja! 

Niewolnica z Rio de JanQ 
wkrótce 

ft) było najlepsze. 
'Oza tem praca i te specialn 
jfaicze. wciąż, piętrzące si 
kftti głowami kłopoty, 
[boje byli tak młodzi i tacv 
laże te ich niedole pokrewni 
parimki życia, sprawiły, że ! 
I przyzwyczaili do siebie w 

file:///Vystra
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Uroda Jest dla każdej kobiety — 
h i e i ^ k i c h ważnym atutem w walce o powodzenie. 

ERG 
AUNA. 
:zniów i znajo-

ZINA. 

Jak pielęgnować ten drogi skarb? 
Kobieta współczesna zaczyna żyć peł-
ifycia i cieszyć sie najwiekszem powo-
picm,'ądy mija trzydziestkę. 
f ! 2 d y jedtjak bardziej, jak obecnie, 
chciała się podobać, wiedząc z do-

fiąclczenia że uroda L młodość ulatwia-
1't'tylko stosunki w salonie, ale co waż 
[ p c i w pracy. Należy zatem dbać o u-
K ' upiększać ja. ale jak? 

Walentyna Le Brun. -właścicielka i 
•ktorka znanego na cały świat Parys-
'o Instytutu Piękności udziela w tej 

I p i e „K. P." następujących informa-

±~ Zmysł estetyczny. — mówi mi p. 
p e n t V n a Le Brun, — należy rozwijać 
°d młodości, gdyż dzięki niemu wysub 

również i natura człowieka, sta-
jPC.^rdzlci przystępna dla wszelkiej 
Piękna. W starożytności upiększanie 

twarzy i włosów bvło 
. p r a w d / i w a sztuka, 

^'zisiaj przechowała sie ona jeszcze po 
" kobiet wschodnich. Całe życie po 

Jfl leciłani wła<nie odnowieniu tei sztuki, 
• ł 8 * Dozwala kobietom 

L przedłużyć młodość 
°3«ciio\var p iękność aż do ostatecznych 

wieku. Po przeszło bowiem trzy
letnich studiach w tvm kierunku. 
Jtn bogatego doświadczenia, nietyl-
nowego lecz równocześnie i ps^cho 

emigrantów 
ie. 
I :,;:.nv 
lltetu. 
it miejscowy zwrócił sie do 
:> pomoc przeciw zbyt krewkim "furiie 
rzy do Palestyny chcieli wnA 
emity. 

muszą nawet wodv, zastępując ją odpo-
wiedniemi ..lotions". 

Zalecam klientkom przedewszystkiem: 
1) Nie pić w czasie jedzenia, gdvż wywo
łuje to fermentację w ż o ł ą d k u : 2) Kobiety 
od 30 — 35 r o k u życia nie powinny jadać 
wieczorami miesa: 3) Odciągać krew od 
głowy przez gorące kąp ie le nóg i jak naj 
gorętsze r ą k : 4) W y p o c z y w a ć choć chwi 
lę po jedzeniu i przed udaniem sie na jakiś 
wieczór, a t o w celu zbawiennego dla w y 
glądu odprężenia nerwowego. Poza tern 
oczywiście gimnastyka i kąpiele. 

Zastosowuje z doskonałym rezultatem 
masaż palcami, 

robiony w ten sposób, jak gdvbv się grało 
na fortepianie oraz jeszcze lżejszy, będą
cy właściwie muskaniem. 

Estetyczna kuracja twarzy polega j ia 
praktykowaniu najrozmaitszych kataolaz 

mów ściągających i dodających żywotno
ści. 

Co zaś do szminkowania sie. to w Pa
ryżu jest ono konieczne nawet dla najład
niejszej kobiety, należy tylko umieć mało 
wać się artystycznie, czyli stylizować 
swą piękność i w doborze szminek brać 
pod uwagę cerę włosy i oczy. Kobieta nie 
powinna wstydzić się upiększania. W mo
jej tyloletniej praktyce — zaznacza p. Wa 
lentyna Le Brun — odmładzałam tern sa
mem kobiety i moralnie, nadając im 

większej ochoty do żvcła. 
Uniknęłoby sie dużo nieporozumień, a 

rawet małżeńskich dramatów, gdyby żo-. 
na bardziej dbała o swój wygląd i tern sa 
mcm nie pozwalała mężowi na żadne nie 
pochlebne dla niej porównania. Dla, kobie
ty pracującej młodość jest również po 
ważnym atutem i siła. 

W gabinecie dentysty. 

b ł ą k a ń c a . 

Jan iny . 
Hohlfcldową, raniąc obydwoł 

fit 'lego, tak potrzebnego w tym zawo 

- rzedewszvstkiem należy ustalić djag 
L\r>i?kności i zdrowia, bo to są dwie 
Clt c . z n e r z e c z v Po tej pierwszej kia 
L*acJ- należy uważnie przestudiować 
i f t w a r z aby odkryć . 

js. iei potenciał. 
•4 iednych jest nim piękność spojrze-

i p 

ca ten o wypadku zoczywszy co 
trzatem 

/.iiiii siebie. 
dzenia ustaliły, żc Tichlcr od d ł l j ' l l b wdzięk uśmiechu dla innych zno ł MDI,, .. «„..T.ro A iw TAi«mio nnei Mil 
I chory na nerwy. 

51. 

°ależv go szukać w formie nosa lub 
K a l u twarzy. Następnie dopiero mo

tać się do pracy, mającej na celu 
datnicnic owego pięknego rysu. 

•^ocześnie naprawienie innego, nie-

Odstawe piękności twarzy stanowi 
zglednie cera. Na to zaś. aby była 

powinna być zdrowa, a do tego nic 
ne jest dobre krążenie krwi i 

dobre trawienie, 
przedewszystkiem powinno sie dbać o 

"l i tość naskórka, a następnie ..karmić" 
y odpowiedni sposób, wzmacniać i ła-
C'ć, dzięki czemu utrzymuje sie żywot 
j» i elastyczność muskułów. a także i 
l*żość cery. Każda skóra wymaga od-
Wnego żywienia: dla jednych wskaza-
fcst mydło, podczas gdy inne unikać 

- /bocznej. 
:•• kowici* utrzy, ina, przey 
edniając jednak trudne położeni* 
iono po zaznajomieniu sie z 

izwoli, przyznać ewentualnie 
dalszą subwencje 

•27/28. 

Dentys ta : — W jakim celu weszliście oknem do mego gabinetu? 
W ł a m y w a c z : — Bardzo pana przepraszam, miałem taki straszny 

ból zębów, że nawet nie odróżniłem okna od drzwi. 

urocza a u t o i i i a z i p 
Testament zaciekłego wroga kobiet. 

na mięso. 
ina wędzona 4,80, wołowina 2,3& 
kości 2.80, polędwica wolowa 3. 

0. baranina 2.50 szynka surowa 3,̂  
zynka 0,00. Magistrat zaznacza, i{ 

•arnla sie do cen wyznaczonych, k 
śl art. A Pozp. z dn. 31 sierpnia 
) sprzedaży przedmiotów powsz-

cennik obowiązuje od 29 stycznW 

W B^ker City, statui Ocgcn. mieszkał 
przed kilku dziesiątkami lat bogaty jubiler 
Cli'« e Bother. 

Był on zaciekłym ! nieprzejednanym 
wrogiem rodzaju żeńskiego. 

Lecz nieprzyjaciel kobiet miał pewną 
istotę, na którą przekuł caJą swoją mitość. 
Istotą tą była jego sitostra, a po jej wczes
nej śmierci pozostały no milej mały synek, 
Joe Kenilwcrth. Kochając czule swego s !o 

strzeńca, Bother uczynił go uniwersalnym 
spadkobiercą-swego bardzo znacznego 
majątku, chcąc jednak ustrzec go przed 
ruenawistnemi dla siebie sidłami niewieś-
cieml zamieścił w testamencie następują
cą klauzulę: 

Jeśliby Joe Keniiworth, mój spadko
bierca zgodził sio dobrowolnie 

pójść do ołtarza 
z jakąś kobietą, wydziedziczam go, zaś 
majątek mój zapisuję miastu./Nad wyko
naniem, mego testamentu ma czuwać'mój 
przyjaciiel i doradca prawny, dr. Bloom. 

Ody wuj osierocił swego siostrzeńca, 
znajdował się Joe w wieku, w którym ma 
się największą skłonność do przekrocze
nia podobnych zakazów. 

Podczas wycieczki autem w Góry Nie
bieskie musiał przyjść z pomocą 

uroczej automobilistce. 
której samochód został uszkodzony. — 
7. chwiiią. gdy zaprosił? ją do swcgot,auta, 
losy jego zostały rozstrzygnięte. Zakochał 
się odrazu po uszy, a piękna miss Gladys 
Walter odpłaciła mu wzajemncśoą. 

Jednakowoż Joe, pomny zastrzeżeń 
testamentowych, nic ormteszkał wyznać 

• swej bogdance, że rie może~jej pbśTpbić 
mimo, że serce mu się krwawi. 

Rezolutna Amerykanka nie straciła 
mimo to humoru, tylko kazała sobie do
kładnie powtórzyć klauzulę testamentu. 

Po ukończonej wycieczce pożegnała, 
wesoło swego towarzysza, a młody czło
wiek z bólem serca pomyślał, źę snać nu; 
bardzo głęboko drasnęła ją strzała Amora, 
jeśli tak bez żalu rozstać się z nim mogła. 

Lecz olo po kiUku tygodniach zjawia 
się u nieszczęsnego niewolnika siwego 
spadku młody człowiek z oznajmieniem, 
żc przybywa w imieniu miss Walter. 

Obaj panowie odbyli niemal godzinną 
konferencję, po której mister Joe widocz
nie poweselał. 

Pewnego dnia Joe Keniiwondi zadzi
wi ł służącego rozkazem podlania sobie o 
godzinie rannej stroju galowego. Lecz za
ledwie jego pan był gotów, zajechało auto, 
a gość. który zjawi! sie u Kenilwortha 
przed kilku tygodniami, uwiózł go w nie
wiadomym kierunku. 

Auto zatrzymało się przed kościołem, 
w którego przedsionku czekał liczny or
szak weselny zaś przy oświeconym ołta
rzu stał ksiądz w ornacie, na stopniach 
zaś klęczała panna młoda. 

Gdy auto stanęło, rzuciły się doń druż-
ki oraz maika panny młodej i wyciągnąw
szy zeń przemocą opierającego sic im z ca 
łych sił KeniJwortha, równie gwałtownym 
sposobem przeciągnęły go przez cały koś
ciół aż do ołtarza. Po tym akcie przemocy 
jak to już zaznaczyliśmy na wstępie, ślub 
odbył się normalnie. 

Dzięki sprytowi uroczej miss Gladys 
stało sie zadość woli testatora, Joe za*rzv 
mał odziedziczony majątek i został szczę
śliwym małżonkiem swej ukochanej. 

m czyni to sumę 5,736 zl. 55 gro* 

był urzędnikiem pocztowym. 9 .rliL s } ulS ekspedientką bardzo eleganckiej 
sumy 7 0 0 0 złotych-fH.. z cukierkami. Naturalnie nie było-

*o najgorzej, gdyby on nie miał na u-
em koszty połączone z Obwodow^łlaniu matki i trojka młodszego ro-
Wyborczemi, ogłoszenia i inne wJK&twa. ona zaś babki i siostrzyczki. 
> v l}jczvwiście, iż skromne pensyjki nie 
e koszty płac wyborczych wedłu*Pv wystarczyć i dobrze sobie trzeba 
iwdopodobieństwo nie przekroczą J łamać głowę, żeby koniec z końcem 

ać i nie brnąć coraz bardziej w prze 
raty. pożyczki i długi, 

"rawda panna Nela — bo tak się na-
ła „ona" — miała wprawdzie ,'esz-

tta dokładkę do pensji 3 kilo... cukier-
lecz i to nie mogło jej życia osłodzić, 

życie pracowite, od rana do wie-
i wciąż z jednakowo uprzejmą minką 

Jpentel i , a potem powrót do skromnej 
n osobrak. który dokonał rabunku Ybki mótrł osłodzić jedynie pan Edmund 
iechowskiej przy ulicy NawTot i *Jm „on", 
oznym Czcrtaka pnzy ulicy Pf°Tak też i było 
:iwna rzecz, że społeczeństwo i c fWi i i , 'dos łownie kradli chwile twarde 
vazne l nie stawi czoła. wzgled«jtvc;„ D v m ó c z o baczvć sie na randce, 
i sie do ujęcia tajemniczego o s o b ^ a ć się i nacieszyć soba dowoli. 

ych. 

»go bandyty. 
wolwerem-s t raszakU 
niczego bandyty. Jak -wynik 
ego przez steroryzowanego chłop* 

?o się przy dokonywaniu kradzic* 

rewolwerem - straszakiem. 

Wielka Sensacja! 

olnica z Rio de JanC 

było najlepsze. 
. li 

^>za tern praca i te specjalnie zawiłe, 
Jj^nicze. wciąż piętrzące sie nad ich 

^ c j - m i głowami kłopoty. 
Bboje bvli,tak młodzi i tacy biedni. 

Pże te ich niedole pokrewne, te cięż-
j«(runki życia, sprawiły, że sie odszu-

w k r ó t c e f i przyzwyczaili do siebie wzajemnie 

lecz gdyby się tak wgłębić w te ich dni, 
pełne szczerych usiłowań lub — cichej re 
zygnacji, gdyby tak choć na chwilę wejść 
w ich skórę, poczuć się istota, której trud
no znaleźć jakowąś moc, inicjatywę, a na-
dewszystko ten czas, by stworzyć sobie 
inne warunki — bo przecież na swych gło 
wach dźwigali aż nadto ciężkie ..brzemię 

# losu" jeszcze innych istot — wtedy mo-
żeby zdołano wyczuć, że to ich życie nie 
było łatwą przygoda. 

Nieraz pan Edmund, leżąc w łóżku za
dawał sobie tragiczne pytanie :ach. kiedy 
będę mógł sobie kupić nowy krawat? lub 
fco gorsza, dać nowe fleki do obcasów? by 
frantem, rezygnując z tych gorzkich deba 
iów, wpaść w stan błogiego, tego chyba 
najbardziej błogiego rozmyślania, kiedy 
v/yobrażamy sobie, że posiadamy pełne i 
bodaj nigdy się nie wypróżniające, kiesze
nie pieniędzy. 

Och, coby powiedziała Nela, gdyby na 
znaczaiąc je zwykłą randkę, przyszedł w 
eleganckim garniturze, prześlicznym pła
szczu, rękawiczki prima, jednem słowem 
„dżent" pierwszej klasy. Naturalnie roz
promienioną Nelę wsadziłby do auta i hum 
— hajda na ulicę do pięknych firm. potem 
na kolację z muzyką., ach. jakie radosne 
to inne żvcie wmarzeniu. 

A Neli. prz^yracając się po swem źle 
nasłanym i nieporuszonym sienniku, tuląc 
głowę do poduszki, z przymrużonemi o-
czami. nawpół iakby drzemiąc, snuła swe 
dziewicze marzenia o fokowym płaszczu, 
sukni z crep-de-chinu i fantazyjnych pan
tofelkach. Jakżeby się wtedy podobała, 
iakby go olśniewała, jakże... by inna by
ła wówczas ich miłość. 

Pewnego razu pan Edmund dostał do
datek mieszkaniowy, a Nela sprzedała ja
kiejś znajomej* owe dodatkowe 3 kilo cu
kierków. 

Lecz nic sobie o tern tak ważnem i do 
niosłem zdarzeniu nie powiedzieli. 

Dlaczego? 
Otóż tym ludziom, u których radość, 

ta zwykła ludzka radość, żyta częściej w 
marzeniu, niż w rzeczywistości, przyszła 
chęć zrealizowania tych marzeń. 

Kupili — każde zosobna — losy na lo
terie. 

Dlaczego ta chęć kupienia "ćwiartki" 
przyszła naraz jednocześnie obojgu łatwo 
sobie wytłumaczyć, zwłaszcza, gdy weź
mie się pod uwagę, że po pierwsze: zaczy 
nało się akurat nowe ciągnienie, a następ
nie, że zdarza się w życiu, iż pokrewne du 
sze mają podobne myśli i zdarzenia. 

A gdy już piąte ciągnienie minęło — 
spotkali się przypadkowo ...w kantorze 
wymiany, czy kolekturze, jak wolicie. 

Ona przeglądała ostatnia listę wygra
nych i stawek, gorączkowym wzrokiem 
poszukując upragnionego numeru, bo mo
że... może... jeszcze... tak. jeszcze raz le
piej przyjrzeć sie dokładnie, bo może jed
nak może... 

Ach. pić złudzenie do końca! 
Gdy wszedł nie zauważyła go 
Zrazu stanął jak wrvtv , nie przypusz

czał, żeby ona też... żyła tern drogiem, jak 
na ich kieszeń złudzeniem. 

Lecz. gdy zobaczył, że drżv. blednie 
zmięta karteczkę chowa do woreczka, a 
w oczach staja takie wielkie łzy. może i 

śmieszne, lecz w każdym razie gorzkie, 
podszedł do niej, przywitał i jął pocieszać, 
sześć razy ucałował niciane rękawiczki 
na zimnych z przejęcia raczkach i tłuma
czył cichutko, że i on ma ćwiartkę i jesz
cze raz razem sprawdza. 

To przyznanie sie. skonstatowanie, że 
nietylko jedno z nich miało „drogie złudzę 
nia". nieco ich udobruchało. 

* Znów zbliżyli sie do szeregu wykazów 
z wiele obiecującemi cyferkami i leli je ze 
j-krupulatnościa wertować. 

Co za fatum - żeby choć stawka! 

Pan Edmund zbladł, kapelusz nacisnął 
na głowę, ręce włożył w kieszenie, a gdy 
Nela chciała go wziąć pod rękę. szukając 
w nim podpory w strapieniu, żachnął sie 
niecierpliwie, odsunął od niei. a z ust pa
dło ostre „daj mi spokój". 

Dopiero w sieni kantoru, gdzie było 
ciemno i nie bvło nikogo w tei chwili, za
trzymał się, objął przyjaźnie Nele i poca
łował. , 

Z ulicy dobiegał szumiący łoskot prze% 

jeżdżających tramwajów, sapanie samo
chodów, gwar i tupot przechodniów. / 

Miasto wrzało 
Poczuli wówczas, że to życie, do któ

rego się rwali, życie pełne barwnego uro
ku, które ich ludzi szarych .odsunęło jako
by, poza nawias może mniej iest warte, 
niż to. kilka lat już trwające, wyrosłe 
wśród strapień gmatwaniny rachunków i 
borykania się z losem wzaiemnie ich przy 
wiązanie. 
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Czy m o d a przywróci w d z i ę k kobiecości? 

Precz z błyszczacemi nosami! 
/ panowie bądą sią szminkowali. 

Eto Ewy zwyciężyły prokuratora. 
Ranna wizyta w kabarecie. 

Nr. 26 

Zeszłego roku wjele mówiło się o zmki 
nie mody męskiej, ale mężczyźni okazali 
SH ; naogól tak wrLelkfflm! konserwatystami, 
ze skończyło się tylko na sporadycznych 
manifestacjach pewnych dandysów, spa
cerujących po bulwarach paryskich 

w krótkich spodenkach. 
Obecnie znowuż rozpoczyna sie nowa 

ofenzywa, jeszcze bardziej ekscentrycz
na, bo zmierzająca do tego, że mężczyźni 
powinni się malować. Dawna zatem pio
senka, że , nie pomoże krem i róż, kiedy 
panna stara już'', btdtoie teraz musiała się 
rrimieść i do panów. Jeden bowiem z wie
czornych dzienreków paryskich „Paris -
Si>ir" występuje z twierdzeniem, że zupeł
nie nie widzii powodów, dla którychby 
płeć brzydka była raz na zawsze skazana 
na błyszczące nosy i 

nieświeża cerę. 
Ta pretensja jest zresztą zupełnie słusz

ną, zaradzić" jej łatwo, ale idzie on jedna
kowoż potem zbyt daleko, kiedy pisze, że 
wobec tego, iż kobieta stara sie jak naj
bardziej upodobnić do typu męskiego, po
winna nastąpić .fcmiwiizacja" mężczyzny. 
Tego jeszcze brakowało! 

Panowie mieliby zatem nosić w kie
szeniach, prawdopodobnie specjalrie do te 
go robionych najrozmaitsze szminki, jak 
, rouge" na policzki, rimme! na rzęsy, ołó
wek niebieski do nadania blasku oczom i 
interesujących cien: powiekom ittd., utd.— 
' idyby tak dalej poszło, iflo dojdziemy do 
tego, iż żony I córki będą zarabiać na ży
cie, a ich mężowie i synowie pozostaną w 
domu 

do pilnowania kuchni, 
a dla rozmaitości będą zabawiali sie hafto
wanym czy też s^dJełkowantem. 

Mamy za dużo zaufania do zdrowego 
rozsądku mężczyzn Jednakowoż.zazna
czyć trzeba, że w ostatnich lotach opuści
li się oni b a r d ^ w ubraniu, a to zwłaszcza 
nu kontynencie. Można powiedzieć iż 
zbyt wjelkTe dbanie.o toaletę kosztuje du
żo pieniędzy i 

dużo czasu. 
Bezwzględnie, ałe chodzi właśnie o u-

trzymanie miary. Każdy Anglik i Angielka 
obowiązkowo przebierają silę do wieczcjr-
«:ego obiadu. Nie trzeba jednakowoż my
śleć że ich suknie czy też ubrania są spe
cjalnie strojne. Bynajmniej, ale w każdym 
razie nie te same, w których przez cały 
dzień pracowali Trzeba przyznać, że zwv 

i 
Ostatnia sensacja Paryża. 

Przy jednej z ludnych Ulic Paryża mie 
"zkańcy domu posłyszeli w nocv rozpacz
liwe wołanie: Na pomoc, umieram! Krzy
ki te wydobywały się z zamkniętego mie
szkania znanej artystki paryskiej, znajdu
jącego się na 4 piętrze. Zaalarmowano na • 
tychmlast stróża, a ten straż pożarna i po 
licję. Funkcjonariusze bezpieczeństwa 
przybyli ną miejsce wypadku, ale do mie
szkania dostać się nie mogli, gdvź drzwi 
zaopatrzone były w silne sztaby żelazne 
od środka. Wobec tego wezwano na po
moc jeszcze jeden oddział wraz z drabi
nami, który od strony ulicy włamał sie-do 
mieszkania. Strażnicy z rewolwerami w 
ręku wchodzili oknem do mieszkania. 
Lecz ku nie małemu ich zdziwieniu nie zna 
leźli ani mordercy, ani ofiary. 

Dopiero po chwili z klatki odezwał sie 
płaczliwy głos: „Na pomoc, umieram"' 
Była to wspaniała papuga, która zdziwio-
nemi oczami przyjęła natrętów. Tymcza
sem na dole zebrały sie tysiące cieka
wych, oczekujących z zapartym odde
chem sensacji. 

Papugę zabrano na policję i nróbowa-
r o spisać protokół zajścia. Dopiero nad ra 
nem zjawiła sie artystka, właścicielka pa-
Ijtigi i wyjaśniła wszystko: Nie bvło iej w 
chwili „katastrofy" w domu, gdyż wyje
chała tero dnia do znajomych w okolice 
fraryźa. Przed wyjazdem jednak ćwiczyła 
role.ov które* bohaterka woła „Na pomoc, 
umieram"' Papudze to wyrażenie 

utkwiło w głowie 
i widocznie w czasie jej nieobecności z nu 
dów powtarzała ulubione wyrażenie. 

Musiała to znakomicie robić, skoro ani 
stróż ani domownicy nic spostrzegli róż
nicy miedzy głosem papugi a jej właści
cielki. Ta sensacja kosztowała magistrat 
paryski 5000 franków. 

czaj ten ma dużo racji, ale jest to u nich 
formalną tradycją, podczas, kiedy u nas 
ludziom poprostu nile chce silę przebierać, 
nie mówię już nawet w domu, ale nawet, 
gdy wychodzą. I podczas kiedy pani mia
ła czas dwa razy zmiiloniić suknię, to pan 
jeszcze zastanawia się nad swoim krawa
tem i ma minę 

prawdziwego męczennika. 
Opieszałość z jednej strony brak estc-

tycznoścr z drugiej. , 
W obecnej jednak chwili zarysowuje 

się także ciekawy przełom w sylwetce i 
modzfe płci pięknej. Chłopczyca prawdo
podobnie niedługo będfcie należała też do 
przeszłości, gdyż zarówno mody jak i u-
czesawa coraz bardziej zraileraają ku temu 
ażeby przywrócić wdzięk kobiiecośd 

W Antwerpii na ręce prokuratora wpły
nął list anonimowy, demaskujący pewien 
kabaret, jako spelunkę demoraJiizacjIl i 

wszelkiego wyuzdania. 
Zwykle anonimy wędrują do kosza, w 

tym jednakże wypadku, prokurator zain
trygowany rewelacjami bezimiennego au
tora listu przekazał sprawę sędziemu śled 
czemu celem bliższego zbadania. 

Pewnego dnia, bardzo wczesnym jesz
cze rankiem udał się sędzia śledczy ze 
sztabem urzędników policyjnych 5... foto
grafów do wspomnianego kabaretu, gdizie 
wywleczono poprostu z łóżek tancerki, 
zmuszając je do produkcyj tanecznych. — 
W tym ceiu ubierały się one względnie 
rozbierały, jak tego wymagały okoliczno
ści, zostały następnie sfotografowane 

Krateczki sądo 

D l a c z e g o o b i a d s p ó ź n i o n y ? 
Kontakt serca z żołądkiem. 

Jest to fakt dowiedziony, że serce i żo 
łądek są ściśle od siebie zależne nietylko 
pod względem fizjologicznym, lecz i uczu
ciowym. Przez żołądek trafisz do serca 
mężczyzny — tak rzekła pewna mądra i 
praktyczna, posiadająca znaczna dozę do
świadczenia życiowego i znajomości psy
chologii męskiej, przedstawicielka rodzaju 
niewieściego. I nie można nie przyznać 
jej słuszności. Harmonia i szczęścia w mał 
żeństwie są w conajmniei w. osiemdziesię 
ciu wypadkach na sto zależne od tego, czy 
żona jest dobrą kucharka, że sie tak wy
razimy nieco trywialnie, a przedewszyst-
kiem od tego, czy w pore umie zaspokoić 
głód męża. 

Wyobraź sobie, kochany czytelniku, 
łzwracam się do kawalerów), żeś się oże
nił, będąc człowiekiem pracy. Kto pracuje, 
ten jeść musi — to trudno. A zresztą męź 
czyzna to takie zwierze, że kiedy iest mo
cno głodny, to bez kija do niego nie przy
stępuj I wyobraź sobie jeszcze, drogi czy 
telniku. że po paru godzinach intensywnej 
pracy w biurze czy w warsztacie orzycho 
dzisz zgłodniały, jak wilk do domu na o-
biad. I obiadu tego nie zastajesz, oowiedz 
my dlatego, że małżonka twa zbvt długo 
bawiła na spacerze przedpołudniowym, 
czy też u krawcowej. Czyż nie ogarnia cię 
wtedy iście szewska pasja? Czyż nie za
czniesz żałować, żeś sie ożenił? Bo prze
cież, gdybyś był jeszcze stanu wolnego, 
mógłbyś wstąpić do pierwszej lepszej re
stauracji i posilić sie. Bo przecież żeniąc 
się. mężczyzna myśli również o wygód-
niejszem. niż za czasów kawalerskich, ży 
ciu. Tak już jest bowiem, proszę państwa 
na tym najsmutniejszym ze światów, że 
tam, gdzie zaczyna sie małżeństwo, koń
czy się romantyzm miłości, błądzącej po 
niebiosach i gwiazdach. 

Wyobraź sobie teraz coś wręcz od
miennego: oto wracam, czytelniku, w po
rze obiadowej do domu. Już w przedpoko
ju zalatuje cię apetyczna woń przyrządza
nych potraw. Spotyka cie uśmiechnięta 
małżonka słowami: Meżulku. obiadek już 
czeka na ciebie* Wpadasz do pokoju i w i 
dzisz stół nakryty świeżym obrusem: wó 
deczka. śledzik, sałatka, P O chwili poja
wiają się dymiące talerze smakowitej zu 
py, pieczyste i t. d. Nic nie mówisz, jeno 
zajadasz, aż c! się uszy trzęsą. A gdy na
sycisz już głód żołądka i rozparłszy się w 
krześle zapalisz papierosa, ogarnie cię 
błogostan i zaczniesz sie czuć szczęśliwy, 
że oto niebiosa dały ci tak kochającą do
brą źoneczkę? A jeśli zwróci sie do cie
bie wówczas z prośba czv to o nową su
kienkę, czy o kapelusz, spełnisz prośbę jej 
natychmiast. Dobra żona bowiem warta 
iest tego: co do tej kwestii niema dwóch 
zdań. 

Jestem może konserwatystą, wygła
szając takie poglądy, które spotkają się 
z bezwzględnem potępieniem naszych do
morosłych emancypantek, który małżeń
stwo uważają za dalszy ciąg braterskich 
rozrywek okresu panieńskiego. Zyczc so
bie z całego se rca ż o n y , umiejącej dobrze 
gotować, kucharkom bowiem nie ufam. 
I stanowczo nie chciałbym się znaleźć w 
sytuacji pana Ignacego K. Miał obywatel 
ten małżonkę t. zn. morganatyczną, czyli 
jak to się mówi po naszemu osiadł z pan
ną Konstancją na wiórkach. Kochał ją 
bardzo, natomiast ona jego mniej. Wcale 
nie dbała o człowieka, który bądź co 
bądź łożył na jej utrzymanie, ubierał ją i 
t. d. Ignacy K. był robotnikiem w fabryce, 
zarabiał wcale nieźle jako że należał do 
kategorji wykwalifikowanych. Ilekroć 
przyszedł do domu głodny, nigdy posiłku 
nie zastał j u ż gotowego; p. Konstancja 
bowiem wolała spacerować, aniżeli my
śleć o tern, by przygotować obiad dhł 
człowieka, który był P rzec ież jej opieku
nem i dobroczyńcą. ' Na tern też tle do
chodziło pomiędzy kochankami do bardzo 
ostrych nieporozumień, które kończyły 
się zazwyczaj tern, że wściekły p. Ignacy 
tłukł talerze i szklanki i zdesperowany 
m k n ą ł do jakiejkolwiek knajpy gdzie za
spakajał głód porcją kiełbasy na gorąco 
i kuflem piwa. 

Aż raz doszło do katastrofy. Dopro
wadzony do ostatecznej pasji Ignacy K. 
stłukł swą Konstancję na kwaśne jabłko. 
Była to niebywała awantura, po której* 
niewiasta z obliczem srodze opuchniętem 
zgarnęła swe manatki i wyniosła się od 
swego opiekuna, niezależnie zaś od tego, 
zaskarżyła go do sądu o pobicie. 

W dniu onegdajszym Ignacy K. stanął 
p r z e d obliczem sprawiedliwości, zapyta! 
ny o powody czynnego spostponowania 
s łabe j kobiety, w prostocie ducha o p o w i e 
dział to wszystko* czem była mowa po
wyżej i snać uważając to za okoliczności 
łagodzące, p. sędzia skazał Ignacego K. 
Ii tylko na 30 złotych grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności na 3 dni aresztu. 

Sa-wlcz, 

Zgniłe 
pozosta 

w „najpiękniejszych" ~Jm 
pozach, jakie zwykły były przyjtWJJ 
czasie swych wieczornych produkt 
necznych przed salą wypełnioną f°f 
kowaną w pornografii pt'blicznośc& 

Okazało się że rozkoszne te tajjl 
z polecema swego impresarja tafli Przez długi szereg lat od san 
niemal zupełnie bez żadnych obstojł ku wojny domy łódzkie nie b: 
Sędzia śledczy chcąc wybadać pSJI "awianc. Z czasem przek 
tych stworzonek, zadawał lraż<Hj|L w ohydne często rud 
jedno stereotypowe zadanie: „CoJ ̂  których zamieszkiwanie 1 
ueczka sądzi o nagości'-"' Odpowie-trapieniem. Właściciele ni< 
Iv rozmaite, tchnące nadewszysoj którzy wskutek ustawy o oc 
chem oszałamiającej w swem zaiMirtwów, nie otrzymywali koini 
tempie współczesności. I ̂  za wskazane domów r 

Pierwsza z zapytanych odrzekfcl^ć; 
iozoficzne pytanie sędziego iiuernnijj| Ten nienormalny stan rzet 
zoficznie: „ J a u w a ż a m nagość zajj ^zecież trwać wieczność ca 
właściwą'... Druga odpowiedział* Zbliżamy się obecnie ku c 
tern t c ) za mieskanie płacić będzii 

zarabia pieniądze, . n i c tyle 
bv móc sie najeść. Trzecia oświa* co przed wojną. 
2e dla niej iest rzeczą zupełnie obj *°mornc to będzie wprawd: 
czy tańczy nago, byleby sala była i " / S z e od tego. które pobiera, 
ogrzana. CzwaTta wreszcie dowocfefm "owowybudowanych dom< 
ire widzi powodów, \Maczegobv n * h ^ ' a , , c w nich mieszkania, 
odsłaniać swej piękności, tera w i ^ rfa.7:razic Jednak uczyni każ 
ŚH jej za to płacą. 0 S Ć wzniesioną przed wojn; 

Tak popłynął jeszcze cały sa** , w l o ^ ^ S r 
powAedzr. świadczących dobitnie o h . . , w rok. 1927 minister 
że od czasów pramatki Ewy, nic sief ! . t r znyc l i wydał rozporzad 
piecte * . '.uMce właścicielom domów 

nie zmieniła J l " * remontu masowego i 
i, , ._. , , -Jji^naczonym terminie pod i 
Jak ostatecznie zareagowały « f y c h k a r r a z i e n i e z a s t o s o 

policyjne w Antwerpn na prodnkcMr 0 z p d ia_ , t v o l e n s 

..pan swawolnych ? Oto po d ług»na K | a n i p r z c z w ł adzc policyjr 
chodzeniach i rozważaniach, nie 'Odzianie na cwałt 
one nic zdrożnego w tych popisacnt * • 
rcograflcznych. a zakazały jedynie 4 p . odnawiać swe dom 
strowania nieco pornograficznych L , ? r w s z a f a z a odnawiania dc 

żywych obrazów. U 1 l , v v i , ; K l l a " a j ^ f ' 
, . , . . . . J ^ 0 r " K i i to jest na okres pc 
Córy hwy zwyciężyły nawet J g r 2 y D y c i e d o n a s z e K 0 miasta 

ratora! Podobno wypowiedział kueflf u 

poleon takie zdanie: My rządzimy| 
*em. a nami kobiety. 

Za Śmiałe prawd 
banicja. 

Śmierć potomka sław 
trybuna ludowego. 

z y p o s p o l i t e j . Jak za 
-ki c z a r o d z i e j s k i e j wypiek 

w e domy na p r y n c y p a l n y c h 
s ł y n ą c e g o ze swej szpetr 
wy domów trwał w słał 

^ W d a t emp ie do późnej jes 
* foku. 
i VMało wnikliwy n a w e t obs 
T a c sie m. .pospieszni odn 

mógł zauważyć, że jest 
ty lko powierzchowi 

_ ta lśniąca biała f a r b a jest i 
jSrm P łaszczem, okrywając: 
^ud i zgniliznę. Rozporządzi 

adkowsklego mówiące < 

" I L . w sposób fatalny 
tfr'atki schodowe w dalszym 

yanic rujnacji, dachy 1 beli 
Głogi 

W zapomnieniu i samotności zniaj' 
dawno w Londynie starzec, należą^oncie domów było interpre 
jednej z najsławniejszych rodzifl 
skich — Domani Rienzi, potomek 
stej linji 

trybuna ludowego. 
Coli Rienzi. L M przegniłe 

Domani, ostatni z rodziny RieJ* wskroś, wstąpienie na ba 
nie miał wcale aspiracyj bohatqfl 
Prowadził życie spokojne, niemal 
nic nie stykając sie z ludźmi, a od1 

całkowicie 
pracy pisarskiej. 

Talent ten odziedziczył po ojcu, H 
również nazywał się Domani RiC 1 

zmarł w Paryżu w r. 1843. 
Ostani z Rieuzich posiadał wybi t f I \ 

lent naracyjny i jest autorem sz« 
szkiców kulturalno-obyczajowych z 
sów wczesnego renesansu. 

W pracach swoich rzucił Domani 
zi wiele śmiałych prawd 

swemu narodowi. 
Wywołało to taka falę nienawiści 
sarzowi, że musiał opuścić, ojczy1 

udać się do Anglji. Tutaj już pozost 
końca życia, nie ustając w pracy i ^ 
ląc swe dzieła. 

J- KRZEWIŃSKI. 

BflŁETH 

I 
I Dr 

3 
Reforma rozwodów w Niemczec 

Cztery punkty. 
nastąpić zgodnie z istotą Komisja prawna Reichstagu przyjęła 

zasady reformy procesów rozwodowych 
Według nowego projektu mąż ma pray/o 
wnosić skargę rozwodową: 

1) jeżeli nastąpiło rozluźnienie w 
stosunkach małżeńskich; 

2) jeżeli nie można spodziewać się, że 
by dalszy ciąg współżycia małżeńskiego 

Po krótkiej naradzie balet 
. źonej i prezesa, ten ostatni 
rlrowemu zostawić mała w 

5- Ja.sam pristawu pa ti 
?*iaśniu' - - powiedział bez 
nem 
Rewirowy oddał jeszcze 

piecik z rzeczami, które mc 
/zy r e w zj i, zasalutował, 

^fi^usz-ajas wasze prewaischaj 
" " ^ ^ " ^ ^ ^ " • " " ^ " • ^ " ^ J , ° d s z e d ł wojskowym krokie 
UCZCIWI HULTAJE W y p r a w a Lodki pogorszyła 

w ś r ó d r z e c z y o d e b r a n y 

Georg Obr ien . WkrdfS6 „Hf^1'!0 z n a l e z i o n o perukę z 
K więc skradła własność 

P ukryć swą kompromitują 

• Prezes zachmurzony yy 
JJtfczeń i kazał natychmiast 
^ 'Vm gabinecie baletrrństrzo 

najniższei klasy baletowe 
* i , pod której opieką zostaj 
'•"uki, wreszcie polecił rówi 

Socjalnego urzędnika z pars 
złodzfejkł i rewohicjonistk 
lodka była tem wszystkik 

Nie miała żadnej wątpi 
^Jyleją" z baletu. I co ona b< 
^*zie spędzać będzie całe dit 

mógł 
stwa 

3) jeżeli współżycie małżeńskie ^ 
gu roku od wniesienia skargi przesta" 
nieć: 

4) jeżeli małżonkowie conajmn]*! 
lat. 5 całkowicie osobno m i e s z k a l i , a l f 
złośliwego zamiaru opuszczen ia prze* 
ną ze s t r o n -

file:///Maczegobv
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Tajemnice łódzkich kamienic. 

Zgniłe stropy i walące się mury 
pozostały nietknięte pod przykrywką nietrwałego 

zewnętrznego remontu. 

ibarecie. 
w „najpiękniejszych" 

jakie zwykły były przyjdro* 
swych wieczornych produW 
:h przed salą wypełnioną K> 

w pornografii pp.bhtz-naścfr 
zało się że rozkoszne te tai 
enia swego impresairja tai Przez długi szereg lat od samego począt-
zupełnie bez żadnych obsło* ku wojny domy łódzkie nie były wcale od 
śledczy chcąc wybadać psJ "awiane. Z czasem przekształciły się 
worzonek. zadawał ^azdtejl^K w ohydne często rudery, 
tereotypowc zadanie: „Gol ^których zamieszkiwanie było istnem 
sądzi o nagości?" Odpowie* "trapieniem. Właściciele nieruchomości, 
laite, tchnące nadewszysoJ którzy wskutek ustawy o ochronie loka-
szałamiiajace.i w swem za**J< torów, nic otrzvmywali komornego uwa-
współczesności. zali z a wskazane domów nie remonto-
w s z a z zapytanych odrzekłal^ać. 
ne pytanie sędiziicgo iiriemnjdj 
c : „ l a u w a ż a m nagość za ^zec ież t r w a ć w i e c z n o ś ć ca łą . 
-ą45... Druga odpowiedzi 

zarabia pieniądze, 
się najeść. Trzecia oświadj 

niej jest rzeczą zupełnie oM 

Ten nienormalny stan rzeczy nie mógł 

.zbliżamy się obecnie ku chwili w któ-
f?J za mieskanie płacić będziemy nominał 
nie tyle 
| co przed wojna* 
komorne to będzie wprawdzie znacznie 

czy wnto&^b&W*™ od tegaktóre pobierają wlaśclcic-
CZ3ATE7ZC!RDMYTDJ!« nowowybudowanych domów za odnaj 

zi powodów, \Waczegoby nvĄ 
ić swej piękności, tem w i w 
a to płacą. 
popłynął jeszcze cały sztćn 

a?, świadczących dobitnie ol 
jasów prarrratki Ewy, wic SN 

nie zmieniło. 
ostatecznie zareagowały 
e w Antwerpji na produ 
vawolnych"? Oto po dflu 
[Jach i rozważaniach, nio a 
zdrożnego w tych poptead 

cznych, a zakazały jedynie, 
lia nieco pornograficznych 

żywych obrazów. 
! Ewy zwyciężyły nawet 
Podobno wypowiedział kin 
takie zdanie: My rządzim 
lami kobiety. 

'""WAIIC w nich mieszkania, w każdym 
£tdź razie jednak uczyni każdą nierucho-
"'ość wzniesioną przed wojną 

dochodowa. 
v W roku 1927 minister spraw we 
*']Ctrznycli wydał rozporządzenie, naka-
JUMCE właścicielom domów przeprowa-
^enic remontu masowego i to w ściśle 
wyznaczonym terminie pod groźbą suro-
^ c h kar w razie niezastosowania się do 
^°2norzqdzcnia. I oto volens nolens, przy 
I M ' a n i P r z c z władze policyjne rozpoczęli 
"dzianie na gwałt 
fit -.. odnawiać swe domy. 

i£'?rwsza faza odnawiania domów w Ło-
| ;

z

' Przypadła na kwiecień i maj ubiegłe-
J*° roku to jest na okres poprzedzający 
J ' 1 7 \ hycie do naszego miasta Prezydenta 
iY^zypospoli tej . Jak za dotknięciem 
] [f^żki czarodziejskiej wypiękniały wszy-

flpe domy na pryncypalnych ulicach mir. 
— — — » — — — • |*<t. słynącego zc swej szpetoty. Remont 

•• I w 0 v v v d o r n o w trwał w słabszem już co 
łjfawda tempie do późnej jesieni ubległe-

" , , , U , T M" * * W W M J J , -Mało wnikl iwy nawet obserwator, pa« 
b d n i r i & — l l K ą c s i c u a P ° ś P } c S 5 ' n c odnawianie do-I I H I I I W | I | I POW mógł zauważyć, że jest ono 

TC potomkasławM ta i S N « ł ^ , a f f , ! a ^ W N L A W O Piek-
"ybima ludoweaoĄw1*] n f a s z c z e m , okrywającym próchno. 
f C7 jor l K| | zgniliznę. Rozporządzenie ministra 
apomnieniu i samotności ztnlT^ładkowskiego mówiące ogólnie o re-
w Londynie starzec, należa4^°ncie domów było interpretowane 
z najsławniejszych rodzin w sposób fatalny. 
- Domani Ricnzi, potomek fp tk i schodowe ,w dalszym ciągu są w 

"tanie rujnacji, dachy i belkowania, po-
trybuna ludowego, f°Ki 

:nzi. Są przegniłe 
ani. ostatni z rodziny Rief a wskroś, wstąpienie na balkon jest nic 
t wcale aspiracyj bohater* ^ 

ził życie spokojne, niemal i "̂•AAAMAAAAAAAAAAAAAAŁAMAAAAAAAAAAAAA 
stykając sic z ludźmi, a od1 

cic 1 KRZEWINSKL 19) 
pracy pisarskiej. 

nt ten odziedziczył po ojcu, , 
nazywał się Domani Rid1] 

' Paryżu w r. 1843. 
ni z Ricnzich posiadał wybitif 
iracyjny i jest autorem sz< 

kulturalno-obyczajowych z 
zesnego renesansu. s 
•acach swoich rzucił Domani 
śmiałych prawd 

swemu narodowi, 
tło to taka falę nienawiści 
, że musiał opuścić ojcz 

do Anglji. Tutaj już pozo$tj 
ycia, nie ustając w pracy i 
dzieła. 

jednokrotnie połączone z niebezpieczeń
stwem runięcia w dół wraz z balkonem. 
W ubikacjach ogólnych deski sa tak samo 
przegniłe. Pamiętamy wszyscy to zgrozą 
przejmujące zdarzenie przy ulicy Cegiel-
nianej. gdzie dwie kobiety poniosły śmierć 
w ekskrementach, wskutek zawalenia się 
pod niemi desek. 

A oto niedalcj, jak w dniu wczorajszym 
doniosły pisma poranne o strasznym wy
padku, który miał miejsce przy ul. Dolnej 
19, gdzie na głowę śpiącej rodziny 

runął sufit, 
przyprawiając ich o ciężkie obrażenia, o-
mal nie śmierć. Paktów takich iest więcej, 
tylko że sie o nich nie pisze, bo na szczę
ście obchodzi się bez ofiar w ludziach. Ta 
ki stan rzeczy 

tolerowany bvć nie może 
i odpowiednie czynniki jak INSPEKCJA mie
szkaniowa, dozór sanitarny, organa poli
cyjne, wydział karny komisariatu rządu 
winny interweniować w tej sprawie. 

Wobec wzrostu stawek komornego, 
nadszedł czas aby gospodarze przystąpili 
też do remontowania mieszkań 
lokatorów, którzy, płacąc pełnowartościo 
we już niemal komorne oraz wysokie po
datki lokalowe, państwowe i komunalne, 
nie są w możności odnawiać mieszkań 

na koszt własny. 
Mogłoby ewentualnie dojść do porozumie 
nia w tej sprawie pomiędzy gospodarza
mi i lokatorami: koszty remontu mogłyby 
być z reguły rozkładane pomiędzy oby
dwie strony. 

Najbardziej paląca jest jednak kwestja 
kapitalnego remontu domów, 

zastąpienia części przegniłych i zmursza
łych nowemi, tak. by usunięta wreszcie 
została groza niebezpieczeństwa śmierci 
rod gruzami W nadchodzącym sezonie 
budowlanym winien sie rozpocząć en 
masse tego rodzaju remont domów w na-
szem mieście. K. 

Urzędnik kolejowy szpiegiem. 
Sprawiedliwy ^wyr ok. 

Trzy osolu pol lo lo i i 
niebezpieczna przechadz

ka torem kolejowym. 
Obok Pohulanki pod Myszkowem miał 

miejsce wypadek który grozą swą wstrzą 
snął do głębi mieszkańców Pohulanki i o-
kolic. 

Krytycznego dnia o godz. 13.50 maszy
nista Józef Kosela prowadził luzem paro
wóz w stronę Częstochowy. W tym cza
sie w pobliżu Pohulanki torem, któiym po
dlizała lokomotywa szły 

trzy osoby: 
Mieczysław Labera, lat 19 z Zawiercia, 
Marja Szota, lat 19, z Zawiercia oraz Bo
gusław Labera, lat 17, brat Mieczysława. 

^Trójka cała, prowadząc ożywioną roz
mowę, nie usłyszała turkotu nadjeżdżają
cej lokomotywy i znalazła się pod jej ko
łami, prócz Bogusława Labery, który w 
ostatniej sekundzie skoczył w bok i cu
dem 

uniknął śmierci, 
pomimo, iż lokomotywa uderzyła go w 
ramię. Mieczysław Labera znalazł śmierć 
:>a miejscu gdyż koła parowozu rozszar
pały jego ciało, zaś Marja Szota została 
bardzo silnie poraniona i doznała ogól
nych ciężkich obrażeń ciała. 

Ofiary nieuwagi odwieziono do szpi
tala w Zawierciu. Zwłoki Labery oddano 
następnie rodzinie, Marja Szota leży zaś 
w szpitalu. Stan jej bardzo groźny. 

Z Katowic donoszą: 
Przed trzecią Izbą Karną S. O. w Ka

towicach po trzydntowej rozprawie za
padł wyrok w sprawie F. Rychtera, byłe
go urzędnika kolejowego, oskarżonego 

o szpiegostwo. 
Sąd uznał oskarżonego winnym zbrod-

ń: szpiegostwa na rzecz Niemiec i nawią
zania kontaktu z wywiadem lineprzyjaciel-
skim ; skazał go na trzy lata wiezienia, 
zaliczając mu odsiedziany areszt śledczy, 
^ąd motywował swoi wyrok tem, że prze 
prowadzona rozprawa wykazała w zupeł
ności że oskarżony zdTadzał wywiadowi 
iiiemeckiemu 

ważne tajemnice 

o polskim wywiadzie wojskowym. Jak o-
kazuje się. oskarżony Fr, Rychter jeszcze 
w roku 1923 był w stałym kontakcie z wy 
wiadem niemieckim, wtenczas, gdy oskar
żony pracował w policji polskiej na po
sterunku w Rudzie. Pomimo tego, że o-
skarżonemu udowodniono jego winę, Fr. 
Rychter na zapytanie przewodniczącego 
sądu, czy przyjmuje wyrok oświadczył 
ic wyroku nie przyjmuje i wniesie proś
że o rewizję. Będzie to już druga prośba 
o rewizję oskarżonego Rychtera w tej sa
mej sprawie, gdyż poprzcdmiio oskarżony 
został skazany 

na 5 lat 
ciężkiego więzienia. 

KINO Dom Ludowy 
u l . Przejazd 34. 

D z i ś ! Dziś ! 
Ł przepiękny film p. 

Gorączka złota 
dla jednych dramat, dla drugich ko-
medja. W roli głównej genjalny ar

tysta Char l i e C h a p l i n . 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seanty, zai w sobotę, niedziele 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.7S gr. I I m. 40 gr. I I I ta- 30 gr. 

Kurator łódzki w Radomsku. 
Nawiązanie kontaktu z nauczycielami z prowincji. 

Z Radomska donoszą-

Przez dwa ostatnie dni zeszłego tygo
dnia bawił u nas nowy kurator Okręgu 
Szkolnego Łódzkiego p. Ryniewicz. — 
W piątek udał się samochodem w towa
rzystwie wizytatora p. Sadowskiego i in
spektora szkolnego p. Robaka na zwiiedzi:-
:ne szkół powszechnych w powiecite; był 

między innem! w Krzemieniewicaeh, Ma
słowicach, Kodrębie, Kamieńsku, wieczo
rem tegoż dnia zwiedził szkołę powszech-
t.ą im. Wł. Reymonta w Radomsku. W so
botę zwiedził gimnazjum dyr. Niemca, gim 
nazjum im. Fabianiiego i p. Cbomiitzówny. 
Kuratorowi przedstawiły się grona nau
czycielskie wszysttlkSch trzech szkół śred-

v:ich. Kurator zaznaczył, że celem jego 
przybycia jest nawiązanie kontaktu z nau
czycielstwem i poznanie choćby ogólni
kowe szkolnictwa zarówno powszechne
go, jak i średniego w Radomsku I w po
wiecie radomskowskim. 

Na konferencji jaką odbył kurator z p. 
starostą ChyWńskirn, poruszoną była spra
wa budowy 

szkół powszechnych 
w naszym powiecie i sprawa pomocy f i 
nansowej na ten cel ze strony Sejmiku. 

B f l Ł E T H I C f l . 
POWIEŚĆ. 

CZGIWI HULTAJE 
org Obr ien . 

Po krótkiej naradzie baletmistrza. prze 
żonej i prezesa, ten ostatni rozkała re
jowemu zostawić mała w teatrze. 
j j ~ Ja.sam pristawu oa tielefonu wsio 
ziaśniu' - - powiedział bezapelacyjnym 
lem 
Rewirowy oddał jeszcze generałowi 

Kiecik z rzeczami, kttóre małej odebrano 
rówizji. zasalutował, powiedział: 

Uszajas wasze prewaschadiltaelstwo"— 
Pdszedł wojskowym krokiem. 

Sprawa Lodki pogorszyła się jeszcze, 
* wśród rzeczy odebranych Lodte w 

Wkr6tC0 LLK R ' U , L E znaleziono perukę z pieczęcią te-

l i A więc s k r a d ł a własność rządową, a-

w Niemczecr : n ć sw:ł komprr>m:,u'jaco ^ 5 ł o ' 
1 Prezes zachmurzony wyszedł z sali 
TOCZEŃ i kazał natychmiast stawić się w 

gabinecie baletmfetrzowi przełożo-
najniższej klasy baletowej, garderobia 

H pod której opieką zostają kostijurny i 
-eli współżycie małżeńskie J!R"',;I wreszcie polecił również zawołać 
od wniesienia skargi przesta'1 JFJecjaIucgo urzędnika z persahaljs 

, * złodziejki i rewohicjonilsitki. 
żeli małżonkowie conajmntf. l.odka była tem wszystkiem przerażo-
kowicie osobno mieszkali, ale V 
go zamiaru opuszczenia prze* Nic miała żadnej wątpliwości, że ją 
r o r u 0 d V , e i a " 1 b a l e U l - 1 0 0 pria będzie robiła... 

Ozie soedzać będzie całe dnie? 

istąpić zgodnie z istotą ma 

la mi ma-

Czem zajmie dłużący się w bezczyn
ności czas? 

Zagłębiwszy sie w ubogą historie mło
docianej adeptki baletu, wywnioskowano 
z jej papierów, że dotąd miała raz surową 
naganę za nieprzyzwoite zachowanie się 
wobec koleżanek, że na jednem z posie
dzeń przełożona podnosiła jej brak zami
łowań ?a do czystóśdi: że wreszdte statys
towała w operach pobierając po dwadzieś 
cia kopiejek hworąrjk 

Do tej sumy wiadomość* o Leokadji 
Hipś teraz dołączyć miano sprawozdanie 
z jej publicznego występu na ulicy oraz z 
kradzieży ciemnej dziecinnej peruk* z ma
gazynu teatrów rządowych. Po krótkich 
naradach całe grono pedagogiczne przy
szło do wniosku, że Leokadja Hipś jest ło-
buzką, rewolucjonistką, złodziejką i nie
poprawnym brudasem. 

— Co mam z nią zrobić, ekscelencjo? 
--- zapytał baletmiistrz prezesa. 

Prezes wyjął zę złotej papiterośnjscy, 
która leżała na jego biurku, papierosa. -— 
Długo go gniótł r wałkował w palcach, 
namyślając się, co z tym fantem począć. 

Ody zaciągał sie pferwszym dymem 
wonnego papierosa, rozstrzygały sie losy 
małej przestępczyni. 

Wreszcie generał uśmiechnął się, mach 
uął ręką niewiadomo, czy poto, aby roz
wiać kłęby dymu tytoniowego, czy też 
aby tym gestem wyrazić lekceważenie 
przestępstwa nieletniej smarkatty. 

— P9af rublej sztrafa i dawolno s niej! 
— Ośmielę się zauważyć — zwrJcił 

uwagę bale.tmistrz — że Leokadja Hipś 
nie ma żadnej gaży. Z czego więc każe 
pan prezes ściągnąć karę? 

Generał z a m y ś l i ł się. 
Zdawało się, iż wobec tego. negacja 

ze szkoły tej „parszywej owcy" jest już 
nieunikniona. 

Lecz prezes po kTÓtkJm namyśle zna
lazł inne wyjście: 

— W takim razie naznaczyć jej pięć 
rubli miesięcznej pensji. 

Urzędnik w tej chwili zapisał do papie
rów tę pierwszą gażę Leokadji Hipś, aby 
ten ewenement ogłosić również w rozka
zie dziennym. 

Ody urzędnik, przełożona i ba^tmiferrz 
wychodzili z gabinetu, prezes na ich twa
rzach zauważył tłumiony uśmiech; w jed
nej chwili zmarszczył brwii i podniesio
nym głosem przypomniał: 

— Piaf rublej sztrafa! 

V I I . 
Lodka robiła duże postępy w ćwicze

niach baletowych, a zwłaszcza w nauce 
czytania i pisania wykazywała wiele spry 
tu f zamiłowania. 

Mteszkała jak pies bezdomny to tu, to 
ówdzie. 

Czasem siearała się ukryć za kulisami 
teatru i tam noc przepędzić. Czasem Fra
nia Siekierkówna ją przygarnęła. Najczęś
ciej zaś zaszczycała swemft wizytami ro
dzinę kolegi Felka Czyniewźcza. 

Zżyła się już z trzema stositrarn^ które 
chętnie wyręczały się małą przybłędą w 
porządkach domowych, w posyłkach po 
papierosy lub wódkę dfla ojca. 

F$!ek wyraźnie wobec wszystkich 
przyjął nad . Ofelją" protektorat. Zwłasz
cza cd chwili, gdy za jej wskazówkami 

wydobył z łabędziej budki w Saskim Ogro 
dzie ślicznego konika na kiju, z prawdzi
wą grzywą i szklanemi oczyma. 

Przychylność czworga szewcowycli 
dzieciaków dla bezdomnej Lodzi nie uspra 
wiedhwSała jednak zakwaterowania się 
niemal na stałe obcej dziewczyny w sute
renie szewca Ba, kiedy największym rwo 
lennikiem „Rudzielca" był właśnie sam 
pan domu, stary Czyniewdcz. 

Jego bachory poniekąd lekceważyły 
swego ojca i on to mimowoK odczuwał. 
Przyrem, gdy sobie był trochę podpił, nie 
chciały mu wcale dotrzymywać towarzy
stwa. Albo odpowiadały monosylabami 
na zaczepki rozbawionego pijaczyny, al
bo udawały, że śpią. lub nawet czasem 
ośmielały się strofować jego postępowa
nie. 

Lodka z domu swej matki wyniosła 
pobłażliwość dla tego tak rozpowszech
nionego w Polsce nałogu. Witedziała rów
nież, jak podfirzymywać dobry humor 
„zlekka zawianego", jak łagodzić gniew 
takiego, „co się w kilt umorusał", a wogó-
le: jak zaskarWać sobite sympatję „tro:i-
kowej osoby*'. 

Nigdy nie śmiała się z ntzgrabnych 
gestów Czyniewdcza, gdy był pod debrą 
datą. Zawsze z pokorą odpowiadała na 
nieraz nie mające sensu zapytania, a wre
szcie bez wstrętu tiowarzyszyła mu w 
wypróżnianiu kieliszków. 

Popierana autorytetem samego właś-
ciccla sutereny, czuła się tam potrochu 
jak wc własnym domu. 

D. C N.» 

file:///Waczegoby
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Dzień w £odzi. Drogie perskie oczko. 
Zagadkowe zniknięcie portfelu. 

m i 

Kurna izdebka staruszki. 
Spóźniony ra tunek sąs iadów. 

W fajatce domu przy ulicy Różanej 47. 
na Rokiciu, zamieszkiwała od szeregu !at 
staruszka 67-letnia 

Amalja Wierzbowa. 
Samotna wdowa utrzymywała się z po
sług u zamożniejszych sąsiadów. Od paru 
tygodni Wierzbowa zaczęła coś niedoma
gać. Nie mając sił do pracy zarobkowej, 
przymierała głodem i rzadko opuszczała 
mieszkanie. Wczoraj późnym wieczorem 
kilku zaniepokojonych ciszą panującą w 
mieszkaniu staruszki, lokatorów udało się 
do mieszkania Wierzbowej. Wyważono 
je i ujrzano na łóżku 

ze słabeml oznakami życia 
Wierzbową. Jak się okazało staruszka 
zatkawszy szmatami przewód w kominie 
napaliła w piecu, chcąc w ten sposób po
zbawić się życia. Sędziwą desperatkę 
przewieziono karetką pogotowia w stanie 
beznadziejnym do szpitala miejskiego 
przy ulicy Drewnowskiej. 

Zmęczony umysł 
bibosza. 

Ucieczka winowajcy . 
Władysław Nogacki, zamieszkały przy 

tińcy Włodzimierskiej 76. należał do ludzi 
nie gardzących kieliszkiem. W dniu wczo
rajszym wracając z pracy spotkał 

kilku kolegów. 
Zaprosili go na wódkę. Nie-śmiał od

mowa obrazić starych druhów, więc po
szedł. Późnym wieczorem dopiero zakoń
czono bibę. Koledzy widząc pożałowania 
godny stan Nogackiego, positanowlii go 
odprowadzić do domu. Na uliicy Włodzi
mierskiej Nogacki podziękować im i sam 

powlókł się dalej. 
N'e uszedł nawet kilkudziesięciu kro

ków i wpadł pod koła samochodu. Rozległ 
się przeraźliwy krzyk. Nogacki uległ zła
maniu prawej nogi i ogólnym obrażeniom 
ciała. Sprawca wypadku — szofer zdołał 
zbiec. Nogackiego odwieziono do domu, 
skąd po udzieleniu opatrunku przetran
sportowano go na kurację do szpitala miej 
skiegc przy ulicy Drewnowskiej. 

Ceny rynków łódzkich. 
W dniu dzisiejszym ceny artykułów spożyw

czych na rynkach łódzMch kształtowały sd« nastę
pująco: / 

Nabiał: kilogram ma^ta śmietankowego 6 1 pół 
do 7 zł.; kilogram masła osełkowego' 5 I ,pół do fi 
zł.; klg. masła do smażenia 4.80 do 5.20; mendel 
Ja] koszykowych 3 1 pół do 4 zł.: mendel łaj 
skrzynkowych 3.50 do 3.80: kilogram sera od 1.50 
do 2 zł.: litr śmietany słodkie) 2.fi0 do 2.90; litr 
śmietany .kwaśnej (zbieranej) 3 do 3.30; IHT mle
ka słodkiego 40 do 45 groszy. 

Prób: kura od 5 do 8 <tX,\ kaczka od 5 do 7 
zł.: gęś 9 do 14 zł.: Indyk 10 do 16 zł.; zające 
sprzedawano w cenie 4 i pół do 6 zł.; kuropatwy 
2 I pół do 3 zł. za parę. 

Ziemiopłody: klg. ziemniaków 16 do 18 gr.; 
klg. buraków 22 do 25 gr.; klg. marchwi 25 — 28 
gr.; ziemiopłody w hurcie (cena za 100 klg. ko-
rzec) ziemniaki 15 — 17 zł.; buraki 18 — 20 zł.; 
marchew do 25 zł. 

Ogrodowlzna: klg. grochu polnego od 90 gr. 
do 1.30, klg. fasoli 1.20 — 1.60, główka kapusty 
zwykłej 30 do 50 gr.; główka kapusty włoskiej 50 
— 70 gr.; cebuli 50 — 60 gr.; pęczek włoszczyjny 
15 —.20 gr. 

Owoce: klg. jabłek kompotowych 80 gr. do 
•t.30; klg. jabłek do jedzenia 1.20 — 2 zł.; klg. su-
szoffych 'śliwek 2.50 — 3 zł . ; klg. suszonych gru
szek do 3 zł.; sznureczek suszonych grzybków 
2 — 3 zł.; klg. puszonych grzybów 15 z l . 

Ruch na rynkach słaby. 
o • 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują, apteki: N. Epsztflajna 

(P :otrkowska 225), M Bartoszewskiego 
•P'otrkowska 95). M Rozenbiuma (Ce-
eielniana 12) Gorfeina (Wschodnia 54), J. 
Koprowskiego (Nowomicjska 15)* (b) 

Wczoraj wieczorem przy zbiegu ulicy 
Konstantynowskiej i Zachodniej stał p. 
Stanisław R., zamieszkały przy ul. Wól 
czańskiej 34 i pogwizdując z cicha przy
glądał się 

przechodzącym damom. 
Jedna z nich zwabiona perskiem okiem 
podeszła do p. R. i zaczęła z nim gawę
dzić. W pewnej chwili zaprosiła p. R. do 
siebie, grożąc w razie oporu urządzeniem 
sceny 

na u l icy . 

Pan R. wszedł w ulicę Zachodnią, w ostat 
niej jednak chwili próbował zbiec. Wów
czas dziewczyna zaczęła krzyczeć. Wnet 
przybiegło jej z pomocą kilka koleżanek 
i obstąpiwszy dokoła pana R. zaczęły go 
bić. W tym czasie ulicą przechodził po
licjant. Wesołe dziewczyny rozpierzchły 
się, a po ich ucieczce pan R. zauważył 

brak portfelu 
ze 120 złotemi. Zawiadomiona o kradzie
ży policja wszczęła poszukiwania. 

Artyści malarze. 

M a l a r z I : — Mam zamiar zrobić dziś na obiad barszczyk 
czerwony, ale nie mam zabarwienia. 

Malarz I I : — Czego się, warjacie, martwisz. Przecież mamy 
^ jeszcze całe pudło farby tego koloru. 

Kryminalna przygoda żebraka. 
Skok z l-go piętra. 

Wczoraj przed południem Stefanja 
Malarska, zamieszkała przy ulicy Pogra-
:i"cznej 55, wyszła do sąs ;adki, pozosta
wiając przez nieuwagę 

o t w a r t e mieszkanie. 
Kręcący się podówczas jakiś żebrak 

wszedł do mieszkania Malarskiej, a ko
rzystając z okazji otworzył szafę i zrzu
ciwszy swe łachmany zaczął się przebie
rać w wieczorowy strój męża Malarskiej. 
Na tę chwilę nadeszła M. i ujrzawszy nie
znanego osobnika w ubraniu swego męża 
wszczęła alarm.' Pseudo żebrak niewiele 

Gdzie-żeś luby? 
Wziął pięćset złotych 

Teodozja Mielczarek, zamieszkała przy 
ulicy Włocławskiej 29, zamierzała wyjść 
zamąż. Słynęła z urody, miała ładne mie
szkanie, a nawet, jak mówiono po cichu. 

trochę oszczędności 
więc konkurentów było wielu. Jeden z 
nich niejaki Bronisław Studnicki. zamie
szkały gdzieś pod Łodzią, zyskał wzglę
dy Mielczarkowej. Po omówieniu spraw 
przystąpiono do przygotowań weselnych. 
Przed paru dniami Studnicki pożyczył od 
Mielczarkowej 

500 z ło tych . 

Nowe nazwiska na liście ofiar 
temperamentu szoferskiego. 

Kronika pogotowia ratunkowego. 

Kr. 26 

| S P O R T . 1 

Polki i sztajery 
cieszą się największeff l 

p o w o d z e n i e m . 
Karnawał. Łódź tańczy. 
Rozmigotane tysiącami błyskotlWtfC,. S. zebranie przedstawicieli 

świateł sale, hałaśliwy jazz-band. krfWlubów, biorących udział w er; 
linki, peruki maski, kryjące zalotnielDomr o mistrzostwo Łodzi, 
gadkę uroczych twarzyczek; białe gtf\t 

czarne fraki. 
Dyskretny flirt, powłóczyste spotfCtórąby sie zajęła poprawkam 

nia. przytłumione szepty, szampańskie 
morv 

Tak wyglądają 

Przed fascy 
Inl 

W dniu wczorajszym odbv 

. Po przeczytaniu regulamin! 
Pyskusji postanowiono wvłon 

f|"iic 1 ustaliła termin rozgrv 
P a s t w o Łodzi w ping-ponga 

bale" — taka pafusj! jest następujący: pp. Lam 
atmosfera w eleganckich i reorezentaw Jastrzębski Marjan z Łódzl 

myśląc wybi'1 okno i wyskoczył z wyso
kości 1 piętra. 

Skok ten nie należał do szczęśliwych, 
bowiem złodziej zv;richnął sobie nogę. Po
chwycili go inni lokatorzy. Zawezwano 
policję. Złodziejem okazał się 37-letni Ka
źmierz Weczorck, bez stałego miejsca za 
mieszkania. 

Z reechęclą musiał przebrać się z po* 
wrotem w swoje stargane łachmany i po
wędrował do lokailu komisariatu, skąd zo
stał wraz z odpowiednim protokułem ode
słany do dyspozycji władz sądowych. 

te ""łWJUl I ł Cl I JC* 11 /. t---v... 

nych salach. J^ortowcuo, L.eśnicwlcz z Yf 
Łódź tańczy. Cała Łódź. Tańczą ijjteewski Edward z Koła Sport 

gdzie frak i najmodniejsza suknia są aŝ  
toriami zupełnie zbednemi . 

Bawią się. I to jak jeszcze!..; Tańcz* 
opadłego. 

— Hej, panowie, „szuwanego". P*1 
do środeczka' 

Gra z przedziwnym animuszem pe 
wa harmonja, dudnią deski, tumany" 
podnoszą się ku górze. 

Dosyć duża sala. mogąca pomieścicj 
120 osób. szalenie wypełniona. Sobota 
tygodniu pracy, po wvo{acie 

przyszli zabawić sie. 
Oczywiście nie we frakach. Mało 

rv w kołnierzyku A jeżeli już ubrał sin 
kołnierzyk, to czerwony krawat obo"J 
żuje. Szalik zamiast kołnierzyka jest \ 
że zupełnie dobrze widziany. 

Za to płeć piękna więcej dba o toi 
Prawie wszystkie w jedwabnych 

czochach i lakierkach. Sukienki krótki 
skrawe bluzki. Fryzury wszystko nr 
,.la gorcone". W uszach fantastcvzne 
czyki. Prawic każda ma podczerniofl1 

czy i uróżowione wanri. 
Grajek z podbitem okiem zaczyna 

ną pierwsze takty 
siarczystego sz ta ierka. 

Kawalerowie, z których przynaimniej 
łowa ma czapki na głowach, ochoczo 
praszają panny. 

Trzymają tancerki ze specjalnym 
nem'*. Duży palec prawej reki opa 
gracją o plecy tancerki. Pozostałe 
albo sztywno trzymane razem, albo.. 
bebniają takt na plecach rozradowan 
my. 

Dyskretna gra powłóczystych spo; 
jeszcze tam nie dotarła. Natomiast o 
ki w rodzaiu: 

...Wańka, t r z y m a ] fason"! 
cieszą sic ogromną popularnością i p o * 
dują wybuchy wesołości na sali. 

Tańczą przeważnie sztajery. walczj 
i polki. Specjalnem powodzeniem cicŁ D o t t ' i : , d l " e m v się, że Pol! 
się ..Dolha po p lekarsku" . F^elccki nosi sie z myślą z 

kolanami, złaczoneml razem. TaPB-W r o k l 1 bieżącym zawodu 

Turniej dla mfst 
organizuj 

Dowiadujemy sie. że Han 
portowy organizuje natychrr 
fzostwach Łodzi turniej pir 

Ja łódzk. mistrzostw ping-pon 
*2Klcdu na to. żc w turnieju 

Trening prze 
i 

W dn,iu 15 lutego rozpoczy 
ygodniowy kurs pływack 
I dla olimpijskiej grupy pol; 
wicie]i na pięciobój nowoi 
l rw tej wybrani zostali S: 
Jan, Bałyszko i Koprowski 
""enowac będą pływanie w 
9 A , zaś szermierkę wra 

'•Wjską grupą polskiego Zw 

Zwycięs 

7 

i przepadł bez śladu. 
Konkurent wziąwszy gotówkę nie poka
zał się więcej. Mielczarkowa zaczęła się 
niepokoić nieobecnością narzeczonego. 
Wczoraj po południu sprawa się nieco wy 
świetliła. Mielczarkowa otrzymała list. w 
którem, donosi, że nie myśli się żenić, a 
za pieniądze ślicznie dziękuje. Mielczar
kowa z ołaczem nobiegła do naibliższego 
komisariatu policji i zameldowała o swej 

kosztownej pomyłce . 
Policja zajęła się odszukaniem sprytnego 
oszusta, lecz jak dotąd bez skutku. 

na 2 

ztonkowic „Wintcrsportk 
zieli udział w zawód. 
o mistrzostwo Beskidu \ 
Pierwsze miejsce w bit 

tri pierwszej klasy zajął 
w podczas mistrozstw C; 

agner z Bielska z notą : 

Polski 

Gdaczący worek. 
A l a r m skrzyd la te j rzesz*/' 

Łódź. 31. 1. — W ciągu dnia wczoraj
szego w kronice miejskiego pogotowia ra
tunkowego zanotowano następujące wy
padki : 

Na ulicy Napiórkowskiego został naje
chany przez samochód 26-letni 

Antcni Mielik. 
bezrobotny, zamieszkały pod Brzezinami. 
Mielik uległ ogólnym potłuczeniom ciała. 
Karetką pogotowia odwieziono go do szpi
tala. 

Na ulicy Sztarka upadł z osłabienia 
22-letni Wacław Kazimierczak, 

zamieszkały przy ulicy Sztarka 3-5, 

Nieprzytomnego przeniesiono do naj
bliższej bramy i zawezwano pogotowie ra 
<unkowe, przed przybyciem którego Ka
zimierczak zmarł. Zwłoki zabezpieczyła 
policja do czasu zejścia komisji lekarskiej. 

* * * 
Dzisiaj nad ranem na ulicy Jerzego wy 

nikła bójka, podczas której odniosła kilka 
Tan głowy 

28-letnla Helena Kowalewska 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

Karetką miejskiego pogotowia ratimko 
wego odwieziono Kowalewska do szpitala 
przy Zbiorni Miejskiej- / 

również ..szymiego". ale taniec ten S l c h Polska—Irancja i Polsk 
jest bardzo swoiście interpretowany. £wf>dv takie odbędą sie sys 

Oczywiście wstęp na sale płatny- ;s&ondencyjnvm . to znaczy 
50 gr. od osoby. Płacą, ma sie rozumf 
kawalerowie. 

Zabawa zaczyna się około godz. 7 j GJH1 
czorem i trwa do 12-ej. W soboty d ł i^ 
W niedziele tańce rozpoczynają się oki Nie: 
godziny 4-ej. Muzyka na „codzień", • 
harmonja. Na większe zabawy gospod! ćw ;czenia gimnastyczne 
sprowadza liczniejszą orkiestrę. r^taly powszechnie jako t t ó 

to:— i— Btowanie do uprawrianila W S J 
MV. Zanim młodlzitenilcc czy 
fSczna uprawiać bisgi. grę W 
r'kę nożną, winni przejść do' 

Jtatnastyczną/ która wsaechs 
W dniu wczorajszym Stefan Ślilcw rn|i>Je orirani-zmy i przygot 

notoryczny złodztej, bez sttlalego m ięśn ia z siebie tego niie>raz wt 
zamieszkania, zmuszony dokuczająca T^ku. jakiego wymaga sport, 
nędizą postanowi! ^ n H B B U H H M M H B M 

- urządzić wyprawę. 
Bojąc się operować w mieście S M JT 

powędrował aż do wsi Michaiłów pod ^ J l C m 5 ? J U 1 U Z I t 
£

"
z

'
a

" ib 
Zbadawszy dokładnie teren zab ra ł^pUsko pół miljont 

ze znajomością rzeczy do roboty. Po cjl r 

ii znalazł s;ę w kurrtHku, gdzie zaczął Ostatnio ukaże się rocznil 
«ać z grzęd kury i chować je do wor^J|[a Związków Spółdzielni 

Wystraszone ptactwo podniosło ^Rzeczypospolitej Polskiej s 
ne larum. Sliclak zarzucił worek z k#vedlii'.; powyższego Zjednc 
rrri na plecy i rzucili się do ucieczku.JJlo\v;iłM 
dem uciekającego złodzieja udaU się P ^ 7 z w i ą z k ó w rewlzy jn 
budzeni ze snu wtieśniacy. i mianowicie: Związek Rev 

W czasie ucieczki pędzący naoślep piel i Spółdzielni Rolniczych 
dziej wpadł do , 

głębokiego dołu 
i zanim zdołał stamtąd wyleźć poch 
go wieśniacy. Po pre^prowadzonern 
chodzeniu Stefana SHcUaka osadzon 

i a i i i 

•e. Krajowy Patronat Spółc 
Vch we Lwowie (Ekspozy 
W i e ) , ' Związek Rewizyins 
Wniczych w Krakowie, Zw 
Mnv Spółdzielni Rolniczo-

Lwówje, Związek Spółel 
Księstwie Cieszyńskiem \ 

•°Iski Zw|ązck Raiffeinsa w 
[az Związek Rewizyjny Spc 
'Czych w Toruniu. 

Wymienione związki speł 
&ść patronacką i rewizyjną 
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1 SPORT. 

olki i sztajery 
eą s ię najwięksżerfl 
p o w o d z e n i e m . 

N&. Łódź tańczy. W dniu wczorajszym odbyło się w Ł. 
otane tysiącami błyskotliwi K. S. zebranie przedstawicieli wszystkich 
le. hałaśliwy jązz-band. k r * Mubów. biorących udział w grach w ping-
ki maski, kryjące zalotnie "Dong 0 mistrzostwo Łodzi. 
:zych twarzyczek: białe &*• p 0 p r z e c z y t a n i u r e s r uiaminu i dłuższej 
, ' «, . ,. u LI? . s j i Postanowiono wyłonić komisję, 
tnv flirt, powłóczyste spaf «6rabv się zajęła poprawkami w regula-
umione szepty, szampańskie Jmic i ustaliła termin rozgrywek o mi-

, A • . . . . x , - LStf s t w ° Łodzi w ping-ponga. Skład ko-
ygladaja „bale* - taka p a « j e s t następujący: pp. Lange Zygmunt 
w eleganckich i reprezentac "Jastrzębski Marian z Łódzkiego Klubu 
?L R » V '14 T * * , h ? o r t o w c t t 0 ' Le.śniewicz z YMCA. Ała-
tnczy. Cała Łódź. Tańczą IJ»ewski Edward z Koła Sportowego i O-
I najmodniejsza suknia sa afl 

Przed fascynuiącemi rozgrywkami. 
Interesujące zebran ie . 

światowego Fabryki L. Geyera i Sikora 
7 Patronatu nad Młodzieżą Rzemieślniczą 
Woi. Łódzkiego. 

Komisja ta zbierze sie w sobotę, dnia 4 
lutego r. b. o godz. 5 po poł. 

W dalszym ciągu do turnieju ping-pon 
gowego zgłosiły się drużyny: Koło im. St. 
Okrzei Łódzkiej Organizacji Młodzieży T. 
U. R. oraz Koło Sportowe Oświatowe Fa 
brykf L. Geyera. 

Ogółem przystępuje do mistrzostw Ło 
dzi w ping ponga 18 drużyn. J —skl. 

ic T t u e s Z c z e n u T a ń c ^ t
 T u r n'eJ dla mistrzów ping-pongowych w Łodzi 

panowie, 
jka ' 

.szuwanego". VĄ 

się ku górze, 
duża sala, mogąca pomk 
szalenie wypełniona. Sobota 

organ izu je harcerski k lub spor towy. 

nJe Dowiadujemv sie. że Harcerski Klub 
>rzedziwnym animuszem P^Dortowy organizuje natychmiast no mi
nia, dudnią deski, tumany "łtrzostwach Lodzi turniej plng-pc 
r*lr» lr"łł rrAfTA fili > <T 1 • . 

po mi-

tódzk. mistrzostw ping-pongowych. Ze 
'Rledii na to. że w turnieju tym wezmą 

udział najlepsze rakiety Łodzi, spodzie
wać sie należy że turniej spotka się z du-
żem zainteresowaniem łódzkich sfer spor 
towych. 

Trening przedolimpijski dla pięcioboju 
nowoczesnego. 

Obiecująca t ró jka . 
mierczego, pod kierunkiem fechmistrza 
I indemana. 

Jak już donosiliśmy przedolimpijska 
grupa szermiercza rozpoczyna swe trenin 
gi od 1 'utego w dwóch ośrodkach. W Kra 
kowie pod kierunkiem Linnemana i w Po
znaniu pod kierunkiem instruktorów Cen
tralnej Szkoły Wojskowej Gimnastyki I 
Sportu. 

>racy po wypłacie 
przyszli zabawić sie. 
iście nie we frakach. Mało 
ierzyku A jeżeli już ubrał st 
c. to czerwony krawat obo 
k zamiast kołnierzyka jest l 
e dobrze widziany. I W dniu 15 lutego rozpoczyna się cztc-
itec piękna więcei dba o t o a V o t V s , o d l l j o w v k u r s n } v w acko-szermier 
I wszystkie w jedwabnych J*v dla olimpijskiej grupy polskich przed 
1 lakierkach. Sukienki krótki«MawiCieli na pięciobój nowoczesny. Do 
uzkl Fryzury wszystko mcłkruD v t c j w v h r a l l l z o s t a l i Szelestowski 
ic . W uszach fantąstcvznc » r a n . Bałyszko i Koprowski Zawoduic\ 
iwie każda ma podczcrmon«jCt tronować będą nirwanie w basenie Y 
owionę wargi. • C A , zaś szermierkę wraz Z przedo 
z podbitem okiem zaczyna, pioijską grUPą NNLSKI^OTi Zw iazku Szer 

ze takty 
siarczystego sztalerka. 
wie. z których przynajmniej fc 

:zapki na głowach, ochoczo 
»anny. 
ają tancerki ze specjalnym 
żv palec prawej reki opaf 
plecy tancerki. Pozostałe 
VNO trzymane razem, albo.. 
akt na plecach rozradowan 

Zwycięstwo narciarzy bielskich 
na z iemi czechosłowackiej . 

Członkowie „Wintersportklubu" z Biel 
iwzleli udział w zawodach narciar-

o mistrzostwo Beskidu w Czechosło 
Pierwsze miejsce w biegu kombino 

W pierwszej klasy zajął znany z suk 
Bw podczas niistrozstw Czechosłowa-
Wagner z Bielska z notą 17.820 przed :na gra powłóczystych spo. 

m nie dotarła. Natomiast ok 
aiu: 
Mańka, trzyma) fason"! 
ogromna popularnością i pot 
ichy wesołości na sali. 
I przeważnie sztajery. walczt 
pecjalnem powodzeniem cic^ 
..polka po niekarsku". L 
i i. złączoneml razem. Ta iB 
szymiego", ale taniec ten 
o swoiście interpretowany, 
'iście wstęp na s-ale płatny, 
osoby. Płacą, ma sie rozufli 
vie. 
a zaczyna sie około godz. 7 ' 
trwa do 12-ej. W soboty dłu 
:le tańce rozpoczynają się oV 
-ej. Muzyka na „codzień",j . 
Na większe zabawy gospod' Ćwiczenia gimnastyczne uznane dziś. 

a liczniejszą orkiestrę. aStałv powszechnie jako nićzbedne przy 
:o: ^towanie do uprawiania wszelkich spor-

Czechem Macliaczkiem. W biegu pań dru 
piej klasy zwyciężyła pani Mauhte z Biel
ika, w biegu juniorów zwyciężył Mlkler 
'Bielsko). Tenże zajął- również drugje 
miejsce w skokach, zaś Gaiduszek Biel
sko zwyciężył konkurs stoków • drugiej, 
klasy. 

Polska — Francja — Anglja. 
Z a w o d y strzeleckie. 

I^Dowiaduiemy się, że Polski Związek 
Wielecki nosi. się z myślą zorganizowa
li w roku bieżącym zawodów strzelec-

J c h Polska—Francja i Polska — Anglja. 
R u o d y takie odbędą się systemem „ko
respondencyjnym", to znaczy, że o ozna-

? o i i y m terminie zawodnicy polscy strze

lać będą według oznaczonego przez oba 
kraje regulaminu, w Warszawie, a Fran
cuzi w Rcims. Zawody we Francji odby
łyby się przy udziale delegata polskiej am 
basady w Paryżu a zawody w Warsza
wie przy udziale przedstawiciela ambasa 
dv francuskiej w Warszawie. 

Gimnastyka na boisku. 
Niezbędne przygotowania . 

daczacy worek. 
can-m młodz ien iec c z y d z i e w c z y n a 

Stan spółdzielczości rolniczej w Polsce. 
blisko pół miliona członków w 2257 spółdzielniach. 

Bczną taprawui£ biegi', grę w Itoennisa czy 
. . . . «'kę nożna. wiiruii' przejść dobrą zaprawę 

ri skrzyd la te j r z e 8 « y * i ł , n a s t y c z r , j l t która wszechstronnie uro-
u wczorajszym Stefan Sli<?T młode organizmy i przygotuje je do da-
y złodzflej, bez stałego miejł^niu z siebie tego nieraz wilelkiiego wy-
nia, zmuszony dokuczająca * 'ku. jakiego wymaga sport, 
stanowił 

urządzić wyprawę, 
się operować w mieście S$ 
fal aż do wsi Michałów pod 

svszy dokładnie teren zabrał 
ością rzeczy do roboty. Po c|j 
s>'c w kurnflku, gdzie zaczął $ 
?d kury i chować je do workjj 
aszone ptactwo podniosło 9 
Sliciak zarzucił worek z k 

cy i rzuci} sDę do ucieczki 
;ającego złodzieja udaH sie 
e snu wńeśniacy. 
sie ucieczki pędzący naioślep 
dł do . 

głębokiego dołu 
iołał stamtąd wyleić pochwo 
'acv. Po przeprowadizonern ' 

Stefana ślifciaka osadzono 
^ledczem przy ul :cv Koperiji 

We Francji gdiziie sport wśród kobiet 
cieszy się dużą poi>ularnośovą i gdaiie ist
nieją stadjony specjalni kobiece, każdy 
lrcniing sportowy poprziedza krótki seams 
giimnastyki. Na otwairtem boisku młode a-
deptk? sportu pod kterunkiiem fachowych 
s ;ł Instruktorskich wykonują szereg ćwi-
-.zeń gimnastycznych bez przyrządów. — 
dopiero po krótkiej lekcji gimnastyk* przy 
stępują do treningu ściśle sportowego. 

Ostatnio ukaże się rocznik Zjednocze-
I Związków Spółdzielni Rolniczych 
^czypospolitej Polskiej za rok 1926. 
edług powyższego Zjednoczenie obej-

bwaTdi 
7 związków rewizyjnych. 

mianowicie: Związek Rewizyjny Po!-
Jch Spółdzielni Rolniczych w Warsza
wę. Krajowy Patronat Spółdzielni Rolni-
pVcli we Lwowie (Ekspozytura w Kra-
f>wie).' Związek Rewizyjny Spółdzielni 
olniczvch w Krakowie, Związek Rewi-
Jnv Spółdzielni Rolniczo-Handlowych 

re Lwowie, Związek Spółek Rolniczych 
Księstwie Cieszyńskiem w Cieszynie. 

• °lski Związek J^aiffeinsa w Katowicach 
fl^z Związek Rewizyjny Spółdzielni Rol-
pzvch w Toruniu. 
t Wymienione związki spełniały działał 
P°ść patronacką i rewizyjną w stosunku 

do wszystkich typów spółdzielni rolni
czych, a więc Kas Spółdzielczych (Kas 
Stefczyka i powiatowych Kas rolniczych) 
spółdzielni mleczarskich, rolniczo-handlo 
wych, łniarskicli, jajczarskich, wikliniar-
skich. budowlanych, młynów, piekarni i 
rzeźni spółdzielczych i wielu innych. W 
roku 1926 należało ogółem do Zjedno
czenia 

2.257 spółdzielni 
różnych typów z liczbą członków 416 ty
sięcy. Powyższe spółdzielnie posiadają 7 
central gospodarczych dla wspólnych za
kupów, eweńt. wspólnej sprzedaży, a nad 
to własny bank spółdzielczy pod firmą 
Centralna Kasa Spółek Rolniczych, zało
żony w r. 1919 przez ś. p. dr. Franciszka 
Stefczyka. 

Największy obszar działania obejmuje 
związek warszawski. 

Eiha zgonu l n u i pioniera p o i l i przemusłu l i l i i u o 
założyciela i kierownika wytwórni „Sfinks". 

Kinematografia polska poiuitosła stratę 
niepowetowaną! ... 

Wszystkich szerszych milłośników ki-
"iia niechybnie do głębi poruszyła wiado
mość o śmierci twórcy polskiego przemy
słu filmowego, niestrudzonego pracowni
ka na niwie polskiej wytwórczości kine
matograficznej, najznakomiitszego fachow
ca polskiego o wielkiem doświadczeniu, 
/dobyłem podczas realizacji 

60 wielkich filmów polskich 
dyr.- Aleksandra Hertza, jednocześnie 

k-ałożyciela pierwszego w Polsce bilura ki
nematograficznego „Sfinks" wraz z wy
twórnią „Sfinks", które najwydajniej przy 
czyniły się do położenia podwalin pod 
gmach kinematografii polskfej i do jej ro
zwoju. 

Kto pamięta, w jak niezwykle trudnych 
warunkach odbywała sie praca pioniera 
kinematograf]"! w Polsce gdy 

w roku 1906 
założył pierwsze biiuro kinematograficzne 
, Sfinks'*, a jednocześnie zapoczątkował 
rodzimą wytwórczość filmową przez stwo 
rżenie wytwórni lćnematografiiczncj, jak 
wiele trzeba było 

zwalczyć uprzedzeń 
i He zapału trzeba było wkładać w krze
wienie zamiłowania do kima wśród szero
kich mas. wszystko pod czujnem okiem 
władz zaboirczych, tern' podcjrzTwszem, 
że dyr. Aleksander" Hertz już podówczas 
odważnie głosił hasła wolnościowe i za 
lo nieraz odsiadywał więziienic — kto to 
wszystko umysłem; obcjmiic, ten będzie 
mógł sobie zdać sprawę? jak wielkie za
sługi położył dyr. AJek-sander Hertz 

kładąc podwalmy 
pqd polski przemysł fiłmcjwy. 

leśli nie padł, iak w^elu mmych, zrażo
ny niepowodzeniiami i zmechęcony trud
nościami, jeśli zdołał iim c ' \ I e mężnie sta
wiać czoło, to jedynie dlatego że z gorą

cem umiłowaniem kinemajliografji łączył 
stale 

niezmordowaną energję, 
mrówczą pracov/iltość, a przedewszyst-
kiem wiarę w świetlaną przyszłość kine
matografii polskiej. 

Jemu to zawdzięcza swą sławę wszech
światową 

Pola Negri, 
jemu również Mia Mara. ą z krajowych 
gwiazd: Halina Bruczówna, Janina Szyl-
linżanka i wreszcie Jadwiga Smosarska, 
która zdołała w krótkim czasie podbić 
serca publiczności polskiej. 

Z dotychczasowej produkcji „Sfinksa"' 
rozpoczętej od „Meira Fzofowilcza" wy
mienimy jako najcelnoiejsze obrazy: „Sło
dycz grzechu" pg. powieści Kitedrzyńskii;-
go (Dulębianka i Węgrzyn) „Niewolnica 
zmysłów" (pierwszy film Poli Negri). „A-
rabella", „Jego ostatni czyn", „Halka", 
„Zaczarowane koło", .Ochrana", „Stu
denci", „Pani X". 

Przed pięciu lalty rozpoczął dyr. Hertz 
t, zw. „Złotą Serję" filmów „Sfinksa". Na 
serję tę złożyły sie utwory: „Tajemnica 
przystanku tramwajowego", ,Strzał", „1-
wonka". .Niewolniica miłości", „O czem 
się n'e mówi"', „O czem silę nic myśli" 
, Trędowata" „Uśmiech losu" i 

„Ziemia obiecana". 
Kinematografia polska poniosła strata 

niepowetowaną... 
Zmarł człowiek, który w ciągu długich 

lat swej żmudnej pracy potrafił zdobyć sympatie, szacunek i uznanie nietylkj 
śród najszerszych kól społeczeńsiwa, al..-
; w sferach rządowych. Śmierć zastała go 
w chwili, gdy rozmyślał nad realizacją ô  
bliczonego na wielką skalę filmu historycz 
u ego p. n. 

„Książę Józef". 
Steep. 

Zagraniczny rynek pieniężny S towarowy. 
NOTOWANIA 7ł OTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
4 .Londyp -43.45, Zurych 58.20. Berlin 46.80 — 
47.20, wypl . na Warszawę 47.20, Gdańsk 57.53 — 
57.67, wypl. na Warszawę 57.48 — 62, Wtedeń 
79.40—68. Praga 378.55. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy Jork 487 9/33, Holandia 12 OS i 

pól, Francja 124.02, Bełgja 34.97 1/4, Niemcy 20.45 
1/4, Szwajcara 25.32 3/8, HełsimiEfoTS 193 5/8, Pra
ga 164.30, Wiedeń 34.57, Warszawa 43.45. 

Paryż. Londyn 124.02.5. Nowy Jork 25.44,75. 
Nowy Jork. Londyn 487 1/4, Paryż 393, Berlin 

23.83, Wiedeń 14.12, Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 30. 1. — Amerykańska. Otwarcie. 

Grudzień 17.31—34. marzec 17.50—52, maj 17.62— 
69, lipiec 17.55—56, październik 17.30—38. 

I not. II. Grudzień 17.34, marzec 17.50, maj 
17.72, lipiec 17.61, październik 17.40. II not. Sf. 
Grudzień 17.31, marzec 17.59, maj 17.79, lipiec 17.^1 
październik 17.35, Zanikniecie. Listopad 17.35, gru
dzień 17.35—36, marzec 17.54—55, maj 17.65—67, 
Upiec 17.58—60, sierpień 17.51, wrzesień 17.43, paź 
dziennik 17.35—38. 

Nowy Orlean, 30. 1.' — Amerykańska. Marzec 
17-28-^31, maj 17.28—30, lipiec 17.21—23, paidzicr 
nik 17.02—06, grudzień 17.02. 

Liverpool, 30. 1. — Amerykańska. Styczeń 9.4') 
luty 9.43, marzec 9.42, kwiecień 9.38, maj 9.39 
czerwaec 9.33, lipiec 9,33, sierpień 9.24, wrzjsień 
9.20, październik 9.1, listopad 9.08. grudzień 9.HS. 

I.K crpool, 30. 1. — Egipska. Marzec 16.48, nta; 
16.65, listopad 16.78. 

Aleksandria, 30. 1. — Egipska. SakeJlaridis. Ma 
rzec 33.37, maj 33.30. lipiec 34.05, listopad 34.0i\ 
Ashmouni. Luty 23.95, kwiecień 24.36, czerwiec 
24.80, październik 24.65. 

Waluty, dewizy i ztoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiei. 

Na zebraniu walutowem obroty były w dal
szym ciągu mate, a zapotrzebowanie zostało z łat
wością pokryte przez Bamk Polski i banki prywat 
ne. przyczem te ostatnie dostarczyły dewiz na Lon 
dyn, Zurych i Paryż. Mocniejszą tendencję wyka
zał Londyn, •słabszą zaś Zurych i Paryż. 

Dolar w prywatnych obrotach był w wiiększem 
zaofiarowaniu przy mniejszej ilości odbiorców, 
przyczem banki chciały kupować tylko odcinki 
grubsze przy kursie utrzymanym, na odcinki drób 
ne zaś amaitorów było mało przy kursie znacznie 
niższym. Bank Polski płaca nadal utrzymane kur
sy. Złotem tranzakcji nie dokonano żadnych, cheła 
ro placfć 4.67,5. . . ! \ .fo '' 
MAŁE OBROTY PAPIERAMI PROCENTOWEMI. 

Z papierów państwowych zyskały nu kursie 5 
proc. Pożyczka Dolarowa 1 10 procentowa Pożycz 
ka Kolejowa, pozostałe zaś przy matem zaimłere-
s-owanlu były utrzymane. Z listów zastawnych u-
t r łymały sSę jedynie 8 proc.-ziemskie, pozostałe 
zaś były słabsze. Obligacjami rrfc wteresowano się 
zupełnie, drobne tranzakcje zrobiono 6 proc. Obli 
gaciami m. Warszawy po 62,75; 

najstarszym jest Krajowy Patronat we 
Lwowie, utworzony w r. 1899 za inicjaty
wą dr. Stefczyka przy Wydziale Krajo
wym Sejmu Galicyjskiego. Najmłodszy i 
naisłabszv narazie jest Związek Toruński. 

W porównaniu z n '1925 wzrosła liczba 
spółdzielni w ciągu r, 1926 o 289, z czego 
najsilniejszy rozwói wykazuią Kasy spół
dzielcze oraz spółdzielnie mleczarskie. 

BRAK ZAINTERESOWANIA AKCJAMI. 
Jak już niejednokrotnie podkreślaliśmy kulisjera 

tutejsza, przedewszystkiem zaś odłam beslstów 
wywołują stale tendencję zniżkową, ofiarując wiek 
sze Mości materiału po kursach stosunkowo nis-
kich, wytwarzając w ten sposób ogólne zdener
wowanie i niechęć do zawierania transakcji, a na-
ftępnie zaopatrują się w materjal, ażeby móc o-
siągnąć możliwie jak największe korzyści. Fakt 
ten miał miejsce i na ostatnicm zebraniu akcyjnem, 
gdzie przez dłuższy czas zwalczały się dwa od
łamy kulisy hosistów i besistów, przyczem zwy
cięstwo choć niewidocznie osiągnęli besiści, dopu
szczając zaledwie do rninimaJnej zwyżki. 

W grupie bankowej z wyjątkiem Banku Związ
ku Spółek Zarobkowych, który zaledwie 50 gro
szy zyskał na kirrsie pozostałe akcje utrzymały 
się. 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ BEZ ZMIAN 
Warszawa, 31. 1. — Transakcje na OieJdzc 

Zbożowo-Towarowej za 100 kg. fr. stacja załad, 
w nawiasach fr. Warszawa. Pszenica poznańska 
(51.50. Żyto kongres. 39.45 — 39.20 — 39.75—39.30, 
Jęczmień kongresowy 40.10. Ceny fcrje#acy*rie 
ustalone przez Komisję Notowań fr. * Warszaw?. 
Owies 37.00 — 38.00, Mąka pszenna wai lubel
ska 1 kresowa 4/0 A. 82.00 — 85.00. Mąka pszenna 
4/0 74.00 — 77.00. Mąka żytnia pytlowa 65 proc, 
56.00 — 58.00. Usposobienie spokojne Obroty ma' 
te (195 tonn). 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? Nuty dla niewidomych Fenomenalna sztuczką*1, 

. muzv?vantuw. 

Onłata nocyłowa ulszczo 

czytelnia ^ % W Ł O D X T ' < * y "d 8 od z. 

audycje N r ^ i K ! ^ 10 rano 
radiofoniczne. ^ V * do 23 w 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Zew Morza 

Początek scr.sów. o eodz. 4. 6. 8 1 10 

„Apollo" — Car groźny. 
Ptczątek seansów: o jcodz 4. 6, 8 I 10 

„Caslno" - Wschód Słońca 
Początek seansów: o eodz. 4. 6, 8 1 10 

, .C7^rv" —Pod osłoną nocy 
Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 , 

„Corso": — Verdun.. 
Pierwszy seans 4-ta. JStaHi' 0 30 

„Dom Ludowy" — Gorączka złota. 
Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pot. 

„Orand-kino" - „Kiedy kobieta kocha!..." 
J » n n " kino nieczynne. 
„Mewa": -

„Mimoza". — Spowiedź Kapelana 

„Nowości" —Uśmiech błazna. 
„Odeon" — Verdun.... 

Poc?atek seansów: o godz. 4, 6, 8 t 10 

„Resursa" Tragedja ulicznic 

„Splendld". — Wyrok bez sądu. 
Początek seansów: 4.30, 6.30, 8.15, IO.00L 

Spółdzielnio Pracowników Państwowych 
„Dama bez zasłony" 

Pocz. przedstawień o g. 5.30. 7.15 1 9 wlecz. 

TEATR MIEJSKI. 
..Aby żyć", wyborna komedjo-satyra K. Wro

czyńskiego, grana będzie w środę i w piątek. 
Obydwa przedstawienia po cenach populamy.-ii 

Dziś oraz w dalszym ciągu w czwartek i w 
w niedzielę po południu wesoła, ekscentryczna, 
komedja amerykańska Johnsona „Fenomenalna 
umowa". 

JUBILEUSZ MIECZYSŁAWA FREN
KLA. 

Z powodu stałych kompletów w Teatrze Na
rodowym w Warszawie. Mieczysław Frenkiel 
zmuszony Jest odłożyć swe występy na scenie 
łódzkiej do środy. 8-go lutego. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś. Moja Peg z Stefanja .Tarkowska. 
Jutro, środa oraz w dalszym ciągu w czwartek 

po południu 1 w piątek wieczorem „§nieg". Conv 
popularne (od 1 zł. do 6 zł.). 

TEATR POPIl l ARNY 
Dziś i dni nastrpnvch nadal stylowa operetka 

w 3-ch aktach p. I „Krysia leśniczanka" 

T E A T R f I T . - A P T V S T Y C 7 N Y O H N O " 

..Jubileusz Oonsm" ściąga tłumy publiczno<:i 
P. Alcxia w rozbrajaiąco miły sposób kalecząc 
Wzyk. śpiewa ucleszne piosenki po raz pierwszy 
po polsku. Każde zjawienie sie na scenie Skonie-
cznego wywołuje salwy śmiechu. 

KONCERT BRONISŁAWA OIMPI.A. 
Wrócił do kraju po dłuzszem tournee po Furo 

ple. Argemtynje 1 Stanach Zjednoczonych młodv 
skrzypek Bronisław Oimpeł. 

Obecnie1 po wielkim sukcesie w 
Filharmonii Warszawskie), p. (limpel przyjełdia 
do Łodzi z własnym recitalem skrzypcowym. k*'< 
ry odbędzie sie w pomłedjziałek. dnia 6 lutego w 
sali Fllharmonłt. 

Ś l e p c y n a j l e p i e j g r a j ą 
c h a r l e s t o n a . 

Ostatrią nowością, wydaną w rzeźbio 
nem piśmie dla niewidomych, 

są... charlestony. 
Muzyka taneczna wprowadza do katalo
gu rzeźbionego pisma, prała tak silne po
wodzenie, że angielski instytut narodowy 
dla niewidomych postanowił wydawać co 
miesiąc cztery fox-trotty lub charlestony. 

Dyrektor departamentu muzycznego 
w instytucie oświadczył, że ten rodzaj 
muzyki otwiera przed ślepymi muzykan
tami horyzonty nowe i... bardzo lukratyw 
ne. Każdy taniec drukowany jest w 25-in 
egzemplarzach. Niewidomi wyuczają sie 
w przeciągu dnia. a wieczorem wygry
wają je na balach prywatnych. 

Dnwiedzionem jest. że są oni najlep
szymi pianistami, dzięki wyostrzonemu 
zmysłowi, rytmu i zamiłowaniu, z jakim 
przygrywają przez 60 lat do tańca. Pe
wien staruszek 80-cio letni, który był 
przez CO lat oreanista. wygrywa teraz 
fox-trotty z nadzwyczainem 

zamiłowaniem i werwą. 

Rekordzistka w pływaniu. 

Największe arcydzieło amerykańskie 

UCZCIWI MOJE! 

W berliński*! „ *ca ł i " występuje nfef 
Thea Alba, która równocześnie nnj ^ 
pisać pięć rozmaitych słów wzgl?< TDJPMNIRA f i l l f t r P 
dwa rozmaite pod względem treści 1* U i y M C 

Radio-kącik (Telefram własny). 

-Ber l in, 1. 2. — Berlińskie 
Etyczne sa pod wrażeniem 

tajnego paktu 
w y Niemcami a Li twą co i 
"Jalnych rozmowach i per 

wania nlemiecko-litewsl CJKOY 

z królami 
ekranu 

P. R E N I E R K E N S 
ustanowiła ostatnio kilka nowych 
rekordów pływackich. M. i. prze
płynęła 400 m. w 6 minutach 8 se
kundach, zaś 300 m. 4 minutach 

28 sekundach. 

Wtorek, 31-go stycznia. 
Warszawa, 1111 m. — 11.40 Komunikaty 

T.: 12.00 Sygnał czasu, komunikat lotnld 
teorologiczny. hejnał z wieży Mariackiej 
program: 14.40 Komunikaty P. A. T.: Itf.oO; 
nikaty: meteorologiczny, gospodarczy i n ^ f ^ ł y się p r z y 
gram: 15.20 Przerwa: 1625 Nad program 11 
nlkaty; 16.40 „Wśród książek". Przegląd n|( 
szych wydawnictw omówi prof. Henryk M 
17.05 Komunikaty P.A.T.; 17.20 Odczyt p. 
perswil — zbiory I idea przewodnia" — 
dr. Lewak. 17.45 Koncert popołudniowy, 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Oj 
sklego. Maurycy Janowski (śpiew) l Hele« 
lewska (akomp.): 18.45 Rozmaitości: 18.55 1 
nikaty P. A. T : 19.05 Komunikat rornlczjf 

Wledcri. 517^ m. — 19,00 Lekcja francul 
dla zaawansowanych: 19.30 Lekcja angiefr 
dla zaawansowanych: 20,05 Nalmłodiłtfe kc 
cje Szuberta. 

Langenbcrg. •Kfl.S m. — 18.00 — 19,00 (Dl 
dorf) Koncert popołudniowy: 19,1S — 19,45 
wersacja francuska; 20,15 Muzyka taneczna 
Parker I kapeli Fysoldt. WHadamoJel. Sport.' 

Kocnlgswnsterhaiisen (Berlin) 1250 m — 
— 18.00 Transmisja koncertu z Lrpska, 18,1 
18.55 Lekcja "hiszpańskiego dla początkuji 
18.55-19,20 Historia demokracji do wojny W J H Q n n a t o m i a s t c z i o n k i e m 

śwfatowej (pr. Bergstraesser); 21:00 K o n c e r f ł | 0 s k i c i ? a k t ó r e s w e g 0 c z a s u 

listów. h" 

drzwiach zamknięty 
Kabinecie posła Sidiskauska 

n obszarze eksterytorialny 
Stresseman 1 Waldemars 
I układu arbitrażowego r 

iyr. Kozubski nic 
nic wspólne? 

warzy stwem 
(Od własnego koresponden 

.wów, 1.2. — Generalny ć 
Irzystwa „Orbis" Kuśnirskl 

paresztowany dyrektor Pa 
Uku Budowlanego dr. Kozut 

owal nigdy w wspomnianer 

żadnego stanowisk: 

„MIMOZA" 
i L m i i i i k i i u i i i u . 

Dziś p remjera 
Potężna epopea walk 

i pożogi!!! 
9 aktów - 9 aktów 

„Mrozol" l e c a y . g o i 
rank i , zapobiega od
mrażaniu tią kończyn. 
Sprzedają aptek! i (kła 
dy apt. 

K o z 
łwbisu". 

Najnowsza kreacja IGO S Y M A (polsk iego 
V a ! e n t i r , a ) oraz D A G N Y SERYAES, 

KAROLA N O L L A i H. MARRA. 

Nasi program! 
„Całować to 

rządem w sprawi 

L E C Z N I C A 
IWANY SBSfjalisfów I GADINET DEOTYIIRCZSY 

przy Górnym Rynku. 
P iotr ko wska 2 9 4 , LEI, Z2-G9 
pt iy puystanku tram. pabianickich) 
priymnje chorych w chorobach wszyit S 
l ich specjalności, od g. 10 rano do ć-ej 
po pot. Szczepienie ospy.analizy (mo
czu, kału, krwi, plwocin ete.) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z łote . 

•-: :-: Wizyty na mieście. :-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

•łote. platynowe i mostki 

LW niedziele i święta do godz. 2 po pot 
»—aa—«BIII« a—iaini i s i s n — • • • 

i 

(z kogutkiem) usuwają ból, swę
dzenie, pieczenie, krwawienie, 
TOinieiszala. guzy (żylaki). Sprzr 

dają apteki 

/ g . K O G U T E K 

' i j j J K , ' U S U W A NFLJUPORCZYWSZY 

Włosów w . a : B Ł « 5 ? . , e a 
sencjo Chinowo C h m i e l o w a " i 
„Mydło Chinowo - C h m i e l o w e " 
(z kogutklam). Sprzedają apteki, składy 
apteczne. Główny skład: Warszawa 
Apteka Gąsecki.go, al. Freta nr. 16. 

f » y . h . « . . . ^ S A L U S " 
L E C Z N I C A lekarzy specjalistów 
I g a b i n e t l ekarsko dentystyczny 

Główna 4 1 , t e l . 46-65 . 
Przyjmuj* chorych w chorobach 
wszystkich specjalności. Zabiegi t 
operacje. Szczepienia ospy 1 prze. 
ciw szkarlatynie. Analizy (moczu, 
kału, krwi, plwocin etc). Zdiccla I 
naświetlania rentgenowskie. Kąpiel* 

świetlne. 
Zęby sztuczne, korony, mostki złokl 

ł Platynowe, 
przychodnia czynna do 9 r. do 8 w. 
W niedziele do 2 po pot Pwta* 

Dr, Doktór 

H. W a ł 
choroby skórne 
w łosów, w e n e 
ryczne i moczo-

p lc iowe . 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8. 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a n r . l . Dla p anod 4 - r i 
. - I 1 1 oddzielna 

Zachodnia 57. 
(Cegielniana 19) 

Choroby skórne 
i w e n e r y c z n e . 

Leczenie l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

Przyjmu|e od godz. 
1—2 i 4—8 

w niedz. i święU. 
11—1 

.Dr.med.Z.RAKOWSl 
T e l . 2 7 - 8 1 

Specjalista chorób ułzn, nosa, gar^j 
i płuc 

Konstantynowska 9> 
Przyjmuje 1 2 - 2 i 5 - 7 

nie g r z e c h M l i i L l f W f Z 

' W dla niej koniec 
• i . . /•* e 

Dr. Dr. 

D r . poczekalnia. 

Cegie ln iana 43 
- t e l . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-

ul . Nawrot 2. 
Choroby skórne 

i w e n e r y z n e . 
płciowych. Leczę- Przyjmuje do 10 r, 
n i e sz t . s łońcem 1—2 1 4—8 

w y z y n o w e m . Panie od 4—5. 
Przyjmuje od godz. Dla niezamożnych 

8—10 i 5—8 Ceny lecznic. 

Szkolna 12. 

Choroby, włosów, 
skórne, wenerycz
ne i moczopłciowe 
leczenie prom. Ro
entgena i 1 a m pą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12— 

3 po poł. i od 6—9 
wiecz. 

Południowa 
Specjalista 

Chorób s k ^ 
n y c h, w * 
rycznych i 
czoplc iowł* 

Leczenie śwuuj 
(Lampa kwart* 
Przyjmuje 9 d*l 
od 5—8 wiec* 

życiową f 
Brednie nacjonalisty 

dz iennika niemieefc 
(Telegram własny). 

Berlin, 1. 2. — Omawiając 
polsko-litewskie 

I Tag" podkreśla, że ostat 
^ka nie zawierała żądania : 
lecz tylko odszkodowanie 
le straty podczas zdobyć 
ta przez wojska gen. Żeli 

toltat rokowań niemiecko -
śia dziennik jako wynik 

pozytywnej poHtyki 
hodniej co jest' oznaką iż 
skiej zrozumiano, że ws 

picami jest dla L i twy 
koniecznością życiow 

I C e n a p r e n u m e r a t y : 
w Łodzi miesięcznie — — — . -~ cl. 2.60 
Dla robotników „ _ 2.20 
Na prowincji ' . ~ « — . — m 3.50 
Zagranica . — ™ — — n 8.50 

„HM. Etfcc Wlecz.~ i „Rorier MiW łącznie zi. 7.10 
Odnszenie do domu 40 gr. 

C s r s y o g ł o s z e ń : 
w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 
> , 2 5 M a s „ M . 4 . 
. . 25 „ m « m 4 
• • ^ 3 . . M - M » 4 » 

Przed Nkjslem 
Z« '.?'n • :n , 
Ne'jrnt.I<(t 

Koro-wikłty . . ' , 25 „ , „ 
iv.'/c;;ii< . . . 6 „ . . 

Dro'.in« 10 groszy, postukiwanie pracy 5 
\1 zt dla ()TIRI>tu!o7ch 50 groszy. 

gr ca w y r a z 
. 10 . 

naimnleisze OGIO3ZENI* 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiać* 
cych filje w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 |n 
drożej od ecn miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikat v.v I * 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium 

tane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych re 

eja nie cwraca. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". Odliito vv urukarai Tow. Drukarsko-Wydawniczego ^Kurjer Łódzki" Za redakcję i wydawnictwo odpowiada; 

J U T R C 
łódzkie Eche W 
:aże sią o zwykłej 


